
Edward Gierek
na Wybrzeżu Gdańskim

I sekretarz KC PZPR, Edward
Gierek przebywał 16 bm. na

Wybrzeżu Gdańskim;, gdzie od
wiedził czołowe obiekty gospo
darki morskiej; —''Port Gdański
i Stocznię im. Komuny Parys
kiej w Gdyni. Po pjżybyciu do
Gdańską, Edward. Gierek spot
kał się z członkami Egzekutywy
KW PZPR.

W Porcie Gdańskim, E. Gierek
odwiedził rejon I, gdzie prowa
dzone są przeładunki towarów

drobnicowych. Dłużej zatrzymał
się na Nabrzeżu* Juliana March-

(DokoAczenie na str. 2) . Kraków, sobota 17, niedziela 18 iipca 1976 r.

Oczekiwany przez tysiąee spor
towców i miliony

'

sy mpatków
sportu na całym świecie dzień
rozpoczęcia Igrzysk * Olimpij
skich nadszedł. Przez piętnaście
dni* w tej największej sporto
wej imprezie świata będzie u-

czestniczyło około ośmiu tysięcy
zawodniczek i zawodników re
prezentujących 110 narodowych
komitetów olimpijskich, z kra
jów położonych na wszystkich
kontynentach naszego giobu.

Przez dwa tygodnie nad świa
tem będzie dominował * sport,

Depesza L. Breżniewa

do olimpijczyków
MOSKWA '

Sekretarz generalny KC
KPZR, Leonid Breżniew prze
słał pozdrowienia organizatorom
i uczestnikom XXI Letnich
Igrzysk Olimpijskich.

Igrzyska Olimpijskie —to waż-,
ne wydarzenie W międzynaro
dowym życiu sportowym. Przy-.
ciągają one uwagę milionów lu-.
dzi naszej planety, odzwiercie
dlają dążenie ludzkości do poko
ju i postępu. Fakt, iż pod zna
kami olimpijskimi zebrali się

■sportowcy wszystkich kontynen
tów, jest jeszcze jednym świa
dectwem woli narodów, by żyć
w atmosferze przyjaźni, wza
jemnego poszanowania i aktyw
nej współpracy — głosi tekst
depeszy.

M. Soares

Tak prezentują' się
'

olimpijskie
obiekty w Montrealu.

CAF — Photółax

Dalsza ewakuacja
obywateli USA

z Libanu
Brak postępu w wysiłkach dy

plomatycznych,
"

zmierzających
dó pojednania syryjsko - pale
styńskiego doprowadził,do wzno
wienia walk w Libanie. Agen
cje zachodnie donoszą, że. po,
krótkim okresie spokoju w .wie
lu rejonach tego kraju doszło
w piątek do poważnych starć

zbrojnych.
Ambasady USA i Wielkiej Bry

tanii kategorycznie wezwały
Wszystkich Amerykanów i Bry
tyjczyków, mieszkających bądź
czasowo przebywających w Li
banie. do natychmiastowego opu
szczenia tego kraju w związku
g panująca tam sytuacją.
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Bardzo bogaty i przepojony głęboką treścią jest program te
gorocznych obchodów Święta Odrodzenia Polski —• 22 .Lipca ■w

województwie miejskim krakowskim. Tu na naszej ziemi żywe
są tradycje politycznej i zbrojnej walki rewolucyjnej sił le
wicy o Polskę Socjalistyczną, o utrwalenie władzy ludowej.
Dzień dzisiejszy niesie inne zadania: konieczność, rzetelnej, wy
dajnej, twórczej pracy ludzi, . dążenia do wzrostu aktywności
społecznej, produkcyjnej, 'do wszechstronnego rozwoju kraju,
w którym żyjemy, do pogłębiania patriotycznej jedności naro
du.

wskrzeszone., zostaną znów, za
początkowane w starożytnej
Helladzie, idee rycerskiej walki,
rywalizacji; o palmy pierwsżeń-

stwa. 82 lata temu z. inicjatywy*
francuskiego działacza barona

jPierrę de Coubertina wznowiono
rozgrywanie co 4 lata świato
wych igrzysk' sportowych. Dziś
rozpoczną się już',XXI, wedle
statystyki Międzynarodowego
Komitetu Olimpijskiego, a 18 w .

rzeczywistości, gdyż trzy Olim
piady nie' doszły do skutku
Wskutek światóiwych wojen.

Igrzyska w Montrealu odbędą
się w* wyjatkow o' dobrym klima
cie politycznym, jaki stworzył
się' po . żąkońcżpnej / ''pomyślnie,
Konferencji .Bezpieczeństwa .i
Współpracy w Europie, która
nie tak dawno odbyła się w Hel
sinkach. Jednym z sygnatariu
szy pozaeuropejskich końcowego
aktu Konferencji jest Kanada.
W- postanowieniach, dotyczących
kontaktów' między ludźmi, ure
gulowano także sprawy sportu,
postanawiając, że w celu roz-

■ Policji amerykańskiej uda
ło śię rozbić duży , gang

’
an-

Siarzy narkotykami. Areszto
wano 8 osób. Gang posiadał la
boratoria w Kalifornii i Fila
delfii, przynoszące przestępcom
po MO' tys. dolarów dochodu
tygodniowo. Narkotyki były

na terenie USA
IjAi tygodniowo, i
<z rozprowadzane0■1 Kanady.

6■UfL-
cjacb Turcji
przerwanie i

1

■ W środkowych prowin-
i od kilku dni nie

przerwanie pada deszcz. Wez
brana woda rozmyła znaczna

część, gruntów, rolnych.. Hura
ganowe wiatry zniszczyły ijcz-
ne w tym rejonie plantacje o-

woćów.

Narodowy Bank Polski wprowa
dza do obiegu W dniu 19 lipca br.
nowy banknot: o wartości nomi
nalnej 209 złotych. Na banknocie
SM zł. widnieje portret generała
'Jarosława Dąbrowskiego (1839—
1171),

i

I

szerzenia współpracy w dziedzi
nie sportu państwa uczestniczą
ce W Konferęncji będą popierać
odpowiednie kontakty i wymia
nę, wszelkiego rodzaju zawody
organizowane na podstawie ogól
nie przyjętych międzynarodo
wych zasad, przepisów i prak
tyki. Nie podlega chyba dyskusji
fakt, iż "ruch olimpijski stanowi

istotny wkład w tego rodzaju
porozumienia, a można chyba li
czyć, że Igrzyska w Montrealu
będą kolejnym etapem umacza
nia i rozwijania tych ideałów.

(Ciąg dalszy na str. 10)

Dziwna śmierć

generała
NOWY JORK
Zgodnie ź informacją Agen

cji . Sinhuą, w Chinach „zginął
na posterunku” dowódca okrę
gu wojskowego Fuęzou, gen- i?i

Ting-ćiuan. Jednakże wiadomość
na ten temat agencja przekazała
z dużym opóźnieniem.

Korespondenci , amerykańskich
agencji prasowych UPI i AP

Wskazują, że zwłoka w opubli
kowaniu oficjalnych informacji
o śmierci dowódcy okręgu oraz

dwuznaczność mogą oznaczać, że

do-, śmierci generała przyłożył
rękę ,,odłam radykałów".

premierem Portugalii
LIZBONA
Prezydent Portugalii, Antonio

Ramalłro Eanes powierzył w pią
tek przywódcy Partii Socjalisty
cznej, Mario -Soareśowi. misję
utworzenia nowego rządu,

M. Soares zgodził się objąć sta
nowisko premiera.

----------- - -- -- - ;--------- —-- ------------------------

Drży ziemia
w różnych częściach świata

MOSKWA
Jak informuje Agencja' TASS,

w piątek o godz. 10.50 czasu

moskiewskiego, zarejestrowano
w Taszkiencie wstrząs sejsmicz
ny o sile ok. 5 stopni. Epicen
trum znajdowało się w śródmie
ściu Taszkientu.

Ofiar i strat materialnych nie
stwierdzono.

*

Ze stolicy Indonezji, Jakarty
donoszą o wzroście liczby'.-ofiar
trzęsienia ziemi na wyspie Bali.
Według ostatnich danych ponio
sło tam śmierć 466 osób a około
5 tysięcy . zostało rannych. 10
tys. osób straciło dach nad gło
wą. t Władze wydały polecenie
ewakuowania osób z miejsc za
grożonych.

Belgrad
Sejsmografy obserwatorium w

Lublanie zarejestrowały w

czwartek nowe drgania skorupy
ziemskiej o sile 6 stopni w skali
Mercallego. Ich epicentrum
znajdowało się w rejonie Friuli,

Pod kierownictwem instancji
i organizacji partyjnych — KK
FJN, Rada Narodowa, Urząd
Prezydenta Miasta oraz ich odr
powiedniki w terenie przy ak
tywnym udziale mieszkańców

organizują w okresie 22 Lipca
szereg uroczystości i imprez. W
dniach 19—21 bm. złożony zo
stanie' hołd . poległym, w miej
scach upamiętniających walkę i
martyrologię narodu polskiego,
W Krakowie uroczyste złożenie
kwiatów* odbędzie się 21 bm, o

JAK PODAŁA Agencja
TASS, załoga stacji orbitalnej
„SaIut-5” przeleci nad Mon
trealem dziś w sobotę, o godzi
nie 19 - czasu moskiewskiego
(17 czasu warszawskiego) tj. na

3 godziny przed otwarciem
Olimpiady. V

DESYGNOWANY jia premie
ra Włoch, czołowy działacz
chrześcijańskiej demokracji,.

ZE ŚWIATA
Giulio Andreotti rozpoczął
konsultacje polityczne w spra
wie utworzenia rządu. Kaj-
pierw przyjął on delegację
Partii Socjalistycznej z jej no
wo wybranym sekretarzem
generalnym, Bettino Crąxi.‘

IZRAELSKA soldateska stwo
rzyła na okupowanych zie
miach arabskich cały system
więzień i obozów, dla, patrio
tów arabskich — oświadczył w
Animanie Muhammed Szukeir,
były więzień okupantów izm-"
elskich, któremu udało się

. zbiec. '

pilnych

Łeenid
A. Ko-

MOSKWA
Związek Radziecki 1 Francja

'zawarły porozumienie o zapobie
ganiu przypadkowemu lub nie
uzasadnionemu użyciu broni ją
drowej. Obie strony wymieniły
odpowiednie dokumenty w tej
sprawie, które podpisali mini
strowie spraw zagranicznych
ZSRR i Francji: A. Gromy ko i
J. Sauvagnargues.

Przy podpisaniu dokumentów
na Kremlu obecni byli
Breżniew, N. Podgórny,
sygin i inne osobistości.

Dla przekazywania
informacji w przypadkach wy
magających szybkiego uściślenia
sytuacji, strony korzystać będą
przede wszystkim z istniejącej
już bezpośredniej łączności mię
dzy Kremlem a Pałacem Elizej
skim.

w północnych Włoszech. Od
dwóch miesięcy trwa tam duża
aktywność sejsmiczna.

k

godz< 12 przed pomnikiem- Le
nina* w Nowej-Hucie, przy Gro
bie Nieznanego Żołni.erza . i gro
bach żołnierzy radzieckich k.
Barbakanu, na pl. Wolności i na

cmentarzu Rakowickim.
Inna forma obchodów to lip

cowe spotkania z wyróżniają
cymi się ludźmi czynu produk-

, cyjnego i pracy społecznej, wy
bitnie zasłużonymi dla kraju
Odbywać się one będą w całym
naszym województwie miej-
skim. W Krakowie na Zamku
Wawelskim spotka się z nimi
kierownictwo polityczne i pań
stwowe woj. miejskiego kra
kowskiego w dniu 21 bm. o

godz. 15. Najbardziej zasłużeni
zostaną odznaczeni. Na zakoń
czenie odbędzie • się koncert ż

dedykacją dla przodujących lu
dzi pracy.

W zwyczaj już weszły ogni
ska, stanowiące główną masową
formę obchodów Święta Odro
dzenia. Odbędą się one 21 bm.
o godz. 20.30 we . wszystkich
dzielnicach, miastach i gminach,
na obozach dziecięcych i mło
dzieżowych, w ośrodkach wcza
sowych i turystycznych. Ich
treść stąnowić będzie prezenta-

FoJ. JADWIGA RUBIS
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[li OHlJoO o
W Zakładach „Stomil”, kon

tynuujących szczytne tradycje
rewolucyjnego „Sbmperitu” od
było się wczoraj spotkanie za
służonych działaczy ruchu zwią
zkowego, uczestników walk re
wolucyjnego proletariatu Kra
kowa w 1936 roku. Pisaliśmy o

nich, w cyklu artykułów.
Na uroczystość przybyli m. in.t

I sekretarz KK PZPR Wit Dra-
pich, sekretarz CRZZ Mieczy-

To dzieło sztuki, napędzane silą
mięśni jego dwóch twórców, zdo
było Grand Prix podczas Wyścigu
Rzeźb Kinetycznych ńą ulicach

Fernedale w Kalifornii (USA).

'f■

cja- dorobku Polski Socjalisty^
cznej i wizja jej dalszego roz
woju. .

Wielki festyn imprez artysty
cznych i sportowych w Krako
wie oraz festyny w głównych
miejscowościach województwa
odbywać się będą 21 i 22 bm, W

programie występy ludowych
zespołów

'

pieśni i tańca, zespo
łów estradowych,. solistów i in.

Dorocznym też zwyczajem z

okazji Święta Odradzenia, Pol
ski* tak w Krakowie jak iw
miejskim województwie kra
kowskim przekazanych zostanie
do użytku wiele * zarówno bar
dzo ważnych jak i drobnych in
westycji przemysłowych i ko
munalnych. j

W Moskwie zakończyły się roz-i

mowy delegacji krajów socjali
stycznych — uczestników pro
gramu „Interkosmos”. Omawia
no propozycję ZSRR w sprawie
udziału obywateli. Bułgarii,
CSRS, Kuby, Mongolii, NRD,
Polski, Rumunii i Węgier w pi
lotowanych lotach na radziec
kich statkach i stacjach kosmi
cznych.

We wszystkich omawianych
problemach przyjęto odpowied
nie zalecenia.

sław Grad. Zebranych powitał
przewodniczący KRZZA. Dał
kowski; przypomniał on pamięt
ny rok 1936, gdy rpbotniey. ,,Su-
charcia”,
graphu”
lu innych krakowskich
dów pracy wystąpili w

praw klasy robotniczej.
Rada Państwa nadała

nikom wystąpień robotniczych
w 1936 wysokie odznaczenia
państwowe. W. Drapich i M.
Grad udekorowali Krzyżem O-
ficerskim Orderu Odrodzenia
Polski — Władysława Dubiela
(na zdjęciu powyżej).

Krzyże Kawalerskie Orderu
Odrodzenia Polski otrzymali:
B. Bała, F. Biela, A. Chodorow
ski, T. Dokupił, . A. Franczak,
M. Franczak, W. Gorzkowska,
J. Górkiewicz, S. Grabowski, G.
Guzik, J. Jędrygas, S. Kaczor,
S. Karnas, K. Kądziołka, J.
Knap, W. Kolasiewicz, Ł. Koło
dziej, J.
Kuczma,
Kuźma, S. Łasatowicz, B. Lejko,
A. Litewka, S. Majka, J. Mi
chalska, J. Mika,. A. Musiał, J.
Noszkięwicz, S. Paul, J. Piątek,
Z, Pjetroń, J. Piichta, A. Ponie
działek, M. Popiołek, J. Rzycz-
niak, S. Sikora, J. Skrzypczak,
H. Sroka, M. Stolarczyk. B. Sty-
siał, S. Szwed, J. Turek, H.
Trynka, J. Urbańska, E. Uznań-
ska, J. Wawak, Z. Wcisło, B.
Woźniak, J. Woźniak, K. Wój
cik, K. Żurawska.

„Semperitu”, „Arti-
,Zieleniewskiego?’ i wie.

zakła-
obronie

uczest*

Kot-Dziekańska, W.
J. Kusionowieź, M.



Str. 2
ECHO KRAKOWA Nr 160 (9542)

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW

hiWśliN bilans gospodarczy
ZAŁOGA Kaliskiego Przed

siębiorstwa Budowlanego .zwy
ciężyła we współzawodnictwie
pracy za 1975 r. wśród przed
siębiorstw budownictwa miesz
kaniowego i ogólnego i 16 bm.

otrzymała Sztandar Przechodni

Edward Gierek

w I półroczu MW
na Wybrzeżu Gdańskim

18 bm. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów. Wzięli w

nim udział wojewodowie i prezydenci miast. Rząd dokonał

oceny pracy gospodarki w I półroczu 1976 r. Zapadły de
cyzje mające na celu podniesienie jakości produkcji, popra
wę uzyskiwanych efektów oraz wzmożenie dyscypliny go
spodarowania w nadchodzących miesiącach, zwłaszcza zaś
w okresie letnim.

Rady Ministrów* Wzięli w
siłki techniczne, organizacyjne i
ekonomiczne znajdą u rolników

należyte poparcie i ie wyrazi się
to dobrą i efektywną pracą oraz

sumiennym wywiązywaniem się
z obowiązków.

prezesa Rady Ministrów i
CRZZ.

ROSnie w Poznaniu konku
rent renomowanych hoteli
„Merkury” i „Polonez” — eki
py budowlane zakończyły już
prace przy wznoszeniu ' części
nowego hoteluorbisowskiego
o nazwie „Poznań”.

(Dokończenie ze str, 1)
lewskiego, by porozmawiać
dokeramf.

Z

Północnym, który
obejrzał z pokładu
trwa budowa bazy

rudy i budynku

Z informacji, przedstawionych
przez Komisję Planowania,

Ministerstwo Finansów oraz

Główny Urząd Statystyczny wy
nika, że I półrocze zamknięto
na ogół dobrymi rezultatami. Na
podkreślenie zasługuje przede
wszystkim tempo rozwoju go
spodarczego. Produkcja przemy
słowa wzrosła w porównaniu z

analogicznym okresem zeszłego
roku o 13 proc., inwestycje- o 11

proc., a obroty handlu zagra
nicznego wprzypadku eksportu
o -ponad 7 proc., a importu o

niecałe 9 proc. Wraź z rozwo-

Oświadczenie
których
br. nie-

rynko-

Nagrody ministra spraw zagranicznych
- Dobrze popularyzują za granicą
polską kulturę i sport

w Turcji
premiero-

złożył mu

W

ambasadora ZSRR
w Turcji

Moskwa
Ambasador ZSRR

złożył 15 bm. wizytę
wi S. Demirelowi i
w imieniu rządu. radzieckiego o-

świadczenie w związku z infor
macją tureckiego MSZ o wypu
szczeniu na wolność przestępców
Brazinskasow oraz o udzieleniu
im przez rząd turecki pozwo
lenia na wyjazd z Turcji,

Brazinskasowie dokonali
1970 r. kryminalnego przestęp
stwa na terytorium ZSRR, pory
wając radziecki samolot pasa
żerski da Turcji, zabijając ste
wardessę. Nadiezdę Kurczenko, i
raniąc innych członków załogi
samolotu. a«»j s; -O.' ’

R ząd radziecki!: kważ4. $e
zinfekasowie, obojętnie gdzfe
obecnie znajdują, powinni zostać

wydani Związkowi Radzieckie
mu oraz traktuje ukrywanie
przestępców jako akt wrogi wo
bec ZSRR.

Sukces polskiej skrzypaczki
Polska skrzypaczka, Magdale

na Ręzler-Niesiołowska zdobyła
trzecią nagrodę na międzynaro
dowym konkursie skrzypcowym
im. Carla Fleschą w Londynie.

Jury konkursu przewodniczył
Yehudi Menuhin.

jem gospodarczym rosła siła

nabywcza społeczeństwa. Prze
ciętna płaca powiększyła się o

ok. 8 proc., zaś wydatki ludno
ści na zakup towarów — o 15
proc.

Wyniki te nie mogą jednak
przesłaniać trudności, które wy
stępują w gospodarce i wyma
gają zdecydowanego przeciw
działania. Za naczelne zadanie

organizacji gospodarczych i og
niw zarządzania uznano osiąg
nięcie poprawy w operatywnym
sterowaniu produkcją.

Zakłady i branże, w

powstały w I półroczu
dobory w dostawach

wych, zostały zobowiązane do
zlikwidowania zaległości już w

najbliższym czasie — zarówno-
w sensie ilości/ jak i asortymen
tu. ■ .

Rada Ministrów rozważyła
szczegółowo sytuację w rol

nictwie, które wchodzi teraz w

okres nasilonych prac polowych.
Punktem wyjścia do dyskusji
były Informacje przedstawione
przez ministra rolnictwa i wo
jewodów. Wynika z nich, że u-

pały i Suszą znacznie skróciły
okres ’

dojrzewania rzepaku, a

na glebach lżejszych — również

pszenicy, żyta i jęczmienia. Na
leży zatem spodziewać się wcze
śniejszego rozpoczęcia zbiorów,
a w wielu rejonach kraju spię
trzenia prac polowych.

W tej sytuacji ważnym obo
wiązkiem służby rolnej ora? in
stytucji współpracujących z

rolnictwem jest przede wszyst-
jcftrt zap^nidnif wysokiej
^hóśti organizacyjnej i teeSni-
cznej w* okresie Ssprź(;tu i skitpu
zbóż.

Rada Ministrów podkreśliła,
że podjęte decyzje o podniesie
niu cen skupu produktów rol
nych. przy jednoczesnym utrzy
maniu, a nawet rozszerzeniu ulg
stosowanych w przypadku do
konywania inwestycji o charak
terze produkcyjnym, tworzą ko
rzystne warunki ekonomiczne,
które sprzyjają dalszemu roz
wojowi produkcji roślinnej i

zwierzęcej oraz zwiększeniu jej
towarowości. Rzed liczy, że po
dejmowane przez państwo wy- i

Na zdjęciu: Piotr Paleczny, Irena Santor i Józef Szajna.
CAF — RYBCZYŃSKI — TCLEtfOTO

16 bm. w pałacyku MSZ przy ul. Foksal w Warszawie odbyła
się doroczna uroczystość wręczenia dyplomów uznania i wy
różnień twórcom, artystom i zespołom — przyznanych przez
ministra spraw zagranicznych za wybitne zasługi w propago
waniu polskiej kultury i sportu za granicą w 1975 n

■ Dyplomami wyróżnieni zo
stali : Mieczysław Fogg, Włady
sław Hasior, Kazimierz Kord,
Stanisław JL.oreptz,l*iętr^Palęcz-
ny, Irena Santor, Józef Szajna,
Andrzej Wajda, zespół

’ twórców
Serialu filmów* animowanych
„Bolek i Lolek” kierowany
przez Władysława Nehrebeckie
go, Zespół Pieśni i Tańca „Śląsk”
i Zespół Tańca im. Harnama z

Łodzi.
IE Pamiątkowe puchary dla

sportowców, którzy swymi osią--
gnięciami i- postawą rozsławia
ją imię-Polski w świecie,-otrzy--
mał zespół' kobiecej wyprąwy
alpinistycznej w góry Karako
rum w .Pakistanie ,w składzie:
Wanda Rutkiewicz — kierownik
Wyprawy, Ewa Abgarowicz, Ali-

cja Bednarz, Alison Chadwick-

Onyszkiewicz, Anna Czerwińska,
Halina Krueger - Syrokomska,
Maria' Mitkiewicz, Anna Okopiń-
ska i“ Krystyna Palmowska.

Dyplomy i wyróżnienia wrę
czył minister spraw < zagranicz
nych — Stefan Olszowski.

W Porcie
E. Gierek
motorówki,
przeładunku
kapitanatu portu.

Edward Gierek przybył na
stępnie do gdyńskiej „Komuny",
gdzie został serdecznie powitany
przy nabrzeżu obok suchego do
ku.

W godzinach popołudniowych
odbyło się spotkanie I sekretarza
KC PZPR z aktywem partyj
nym, gospodarczym, związko
wym i młodzieżowym stoczni. I
sekr.etarz KZ PZPR, Kazimierz
Litzbarski mówił o działalności
zakładowej organizacji partyj
nej, stale powiększającej swoje
szeregi i liczącej obecnie 2 tys.
członków, a dyrektor zakładu
Roman Bogacz przedstawił pro
blemy bieżącej produkcji i dal
szego rozwoju stoczni.

Edward Gierek, omawiając
rezultaty gospodarcze kraju ci
statnich lat, stwierdził, iż o suk
cesach zadecydowała praca całe
go narodu, który zaakceptował i
twórczo realizował program par
tii. Stało się to z jednej strony
źródłem poprawy bytu szerokich
rzesz społeczeństwa, z drugiej
zaś szacunku jakim cieszy się
nasz kraj na świecie. Ten pro
gram — powiedział E. Gierek —

będziemy konsekwentnie nadal
realizować, w oparciu o więź
zaufania, istniejącą między na
rodem i kierownictwem kraju.
Podkreślając wagę tego zaufania

Z uwagi na wielkie upały
(35 stopni w cieniu) zachod-
nioniemiecki „Automobil
klub^''. doradza kierowcom,
aby nie nabierali benzyny w

słońcu i nie palili papierosów
w: sa.ptóchodzie.' Ńa^wszyzt-
kitK.: '.:szbsaah. ■■Wielokrotnie

metdoWajfip kie
rowcy '-.wileti '

z upału w

swych pojazdach.

Wyrok w procesie gangu
motoryżacyj nego

Przed Sądem Wojewódzkim w

Płocku zakończył się proces prze
ciwka grupie przestępczej, dziala-

0102232323000053232348532348230120232323484823485323232323012348010248234801000100022323480000010001005348234801000000

blemy. Oto np. sportowcy Taj
wanu chcieli występować pod
własną flagą i z własnym
hymnem, mimo iż wyspa ta

jest częścią Chin. MKO1 za*

I sekretarz KC omówił aktualne

zagadnienia polityki gospodar
czej, zwłaszcza Wiążące się z pro
jektami zmiany struktury cen.

Społeczna dyskusja nad tymi
problemami dowodzi umocnie
nia się autorytetu partii, która
równocześnie potwierdziła, że

liczy się z opinią narodu i nadal

dążyć będzie do rozwoju socja
listycznej demokracji.

Henryk Jabłoński
na spotkaniu
z ludźmi dobrej roboty
woj. bielskiego

16 bm., z okazji zbliżającego
się Święta 22 Lipca, odbyło się
w Oświęcimiu spotkanie ludzi do
brej roboty woj. bielskiego. W

spotkaniu wziął udział członek
Biura Politycznego KC PZPR,
przewodniczący Rady Państwa

Henryk Jabłoński.

Spotkanie otworzył I sekretarz
KW PZPR — Józef Buziński.

Ludzie pracy woj. bielskiego
odnotowali poważne osiągnięcia
w realizacji programu VII

Zjazdu Partii.

Serdeczne pozdrowienia od I
sekretarza KC PZPR, Edwarda
Gierka wraz z gratulacjami dla

tych kolektywów, które wynika
mi swojej pracy udowodniły, że

pomyślność narodu i poziom ży
cia społeczeństwa zależy od mą
drego skoordynowanego wysił
ku, • przekazał zebranym Hen
ryk Jabłoński,

W czasie spotkania 26 przodu
jących pracowników otrzymało
odznaczenia państwowe.

H. Jabłoński odwiedził także .

Żakłady Chemiczne „Oświęcim”.

Zmiany w przepisach
o jednorazowym podatku

majątkowym
Minister finansów wydał za

rządzenie, zwalniające od obo
wiązku płacenia jednorazowego
podatku majątkowego te osoby,
które są posiadaczami nierucho
mości uzyskanej w drodze spad
ku, jeżeli spadkodawcy nabyli je
przed 1 stycznia 1954 r.

Zarządzenie wyjąśnia niektóre
niejasności, jakie występowały
w dotychczasowym systemie
podatkowym. Obowiązujące prze
pisy o podatku jednorazowym
dotyczyły również majątku na
bytego W drodze spadku. Wyją
tek stanowiły jedynie nabyte w

drodze spadku domy czynszowe
wielomieszkaniowe położone w

miejscowościach objętych publi
czną gospodarką lokalami. Po
siadacze innych domów naby
tych w drodze spadku, podle
gali opodatkowaniu na zasadach

ogólnych. W praktyce jednak
często zdarzało się, iż osoba,
która dzięki spadkowi stała się
posiadaczem nieruchomości, na
wet o dużej wartości, sama nie
miała innego majątku i nierzad
ko znajdowała się w trudnych
warunkach materialnych.

Obecnie, o ile oczywiście sy
tuacja odpowiadać będzie opi
sanym w zarządzeniu warun
kom, osoby te będą mogły ko
rzystać ze zwolnień. Warto pod
kreślić, iż nowe przepisy doty
czyć będą również tych osób,
którym ustalono podatek jedno
razowy przed dniem ogłoszenia'
zarządzenia.

jącej - w łatach 1968—1974 w Płoc
ku i okolicznych miejscowościach.

Przestępcy, . dokonując poważ
nych

' nadużyć gospodarczych na
razili skarb państwa na straty wy.
noszące ok. 1,6 min zł. Członko
wie grupy pracując w działach za
opatrzenia, warsztatach napraw
czych, magazynach przedsiębiorstw
i placówkach handlowych, fałszo
wali dokumenty zużycia części,
tworząc w ten sposób nadwyżki
części zamiennych, które dostar
czali do sklepu motoryzacyjnego
GS w Gąbinie.

W toku postępowania sądowego
udowodniono winę głównego o-

skarżonego Mieczysława K., b. kie
rownika sklepu GS w Gąbinie oraz

34 współdziałających z nim osób.

Wyrokiem Sądu Wojewódzkiego
w Płocku Mieczysław K. skazany
został ną karę 12 lat pozbawienia
wolności, utratę praw publicznych
na 10 lat 1 400 tys. zł grzwny;
Julian R. na 9 lat pozbawienia wol
ności, 8 lat utraty praw publicz
nych i 200 tys. zł grzywny; Ge
rard Ł. na 6 lat pozbawienia wol
ności, 5 lat pozbawienia praw pu
blicznych oraz 70 tys. zł grzywny.
Orzeczono wobec nich także kon
fiskatę mienia w całości. Pozosta
li oskarżeni otrzymali kary: od 4
lat do 1 roku pozbawienia wolno
ści i wysokie grzywny pieniężne.
Zasądzono również odszkodowania
na rzecz jednostek, gospodarki
uspołecznionej.

W sprawach polityki we
wnętrznej Carter opowiedział
się za „administracją jawną i
otwartą”. Akcentuje też po
trzebę. umacniania i rozszerza
nia zakresu działania rządu
we * wszystkich dziedzinach ży
cia gospodarczego, społeczne
go. politycznego i kulturalne
go kraju. Jeśli zaś chodzi o

problemy międzynarodowe to

generalnie opowiada się za po
głębianiem procesu odprężenia
w świecie,. za

rozszerzania
politycznych i
kontaktów z ZSRR, za

niecznością ograniczenia zbro
jeń nuklearnych.

Komentatorzy uważają, iż
swą popularność Carter zys
kał głównie dzięki umiarko-
waneniu, ćentrystycznemu sta
nowisku oraz umiejętności u-,
nikania ostrych sformułowań
w wypowiedziach na temat

problemów wewnętrznych. Ale,
jako że moyva tu o wyborach
w Ameryce, przyjęcie plat
formy wyborczej w zajadzie
niczego jeszcze nie oznacza.

Dokument ten natychmiast
po wyborach zwykle idzie w

zapomnienie,' i — jak to zre
sztą zaznacza w swej kores
pondencji z . Nowego Jorku a-

gencja „Reutera” — nie jest
on obowiązujący , dla nowo

wybranego prezydenta.
Program Partii Republikań

skiej niewiele będzie się za
pewne różnił od programu de
mokratów. ale w listopadowych
wyborach naprzeciw siebie sta
ną dwaj przeciwnicy, dwie
indywidualności: Gerald Ford
i Jimmy Carter. Kto zwycięży?

(m-tz)

decydował, iż występować na

Igrzyskach i owszem mogą, ale
pod flagą olimpijską. Salomo
nowy wyrok wydano też w

sprawie skargi krajów afry
kańskich, które zagroziły boj
kotem Igrzysk, jeśli będzie w

nich uczestniczyła Nowa Ze
landia (rozegrała mecz w

rugby' z RPA). OfżeCzono mia
nowicie, iż rugby nie jest dys
cypliną olimpijską i wobec
tego MKO1 nie ma podstaw
prawnych do uwzględnienia
skargi. Działacze MKO1 okaza
li się w tym przypadku także
nie lada politykami.

d dziś, na czas igrzysk
E? HI olimpijskich, a tak właś-
85 nie działo się w czasach

gj starożytnych, powinna ustać
gj wszelka działalność polityczna.
JJJ My .zaś, obywatele różnych
gg-. krajów świata, winniśmy jeno
Sn bacznie śledzić zmagania spor-
ST totfeów, cieszyć' się ich sukce-
£3 sami, smucić porażkami. Ali-
SS ścińie te to już czasy i.nie te

olimpiady; Zyje nas na świecie
gj wielekroć więcej ludzi różnych
•g- nacji, dzieli nas wiele ideolo

gii,. gnębią różne plagi, ą nrzy
tym sami skackemy sobie do
gardła czasem nawet nie bar
dzo wiedząc z jakiego powodu.
Słowem Świat jest
ny« wiele narodów
nych; wciąż nie
współżyć ze sobą na

wzajemnej tolerancji i wzajem
nego zrozumienia*

Jesteśmy właśnie świadkami
bratobójczej rzezi w Libanie*

gdzie nie ustaje walka o wła
dzę podsycana przez fanaty
ków religijnych z dwóch od
miennych ugrupowań poli
tycznych. W więzieniach RPA

znajduje się ponad pół milio
na osób skazanych za walkę z

§. różnymi formami rasizmu. Sy-
tiiacja jest napięta do ostatnich

g granic. Afrykanie nie ćhcą już
Sr dłużej^ podporządkowywać się
m prawom ustalonym przez bia-

łych przybyszów. Dziś nie ma
SS , innej możliwości położenia
g Kresu rządom rasistów z RPA
w jak tylko przy pomocy oręża.
** Taką właśnie Opinię wyraził

przed kilku dnfami przedsta-.
■wiciel : Afrykańskiego Kongre-

Si $u Narodowego. .

gg .. Nadal pleni się też terro-
K ryzm i • piractwo, choć nigdy
Hłi»i!iłnvii'‘HmHiaHBaimtnmnniiHiHiiniaMHniitiiiHUUiHmiHH»iHunmiiniHniiiiiiimiiimiiiummiiiiiHi»Hiin»iiiH»inuiiiiiHHiiiimum

dotąd nie mieliśmy na naszym
globie tak wysokiej cywiliza
cji jak obecnie. Doszło do te
go, że Rada Bezpieczeństwa

> Organizacji Narodów Zjedno
czonych nie wie co ma' potę
piać; czy piractwo powietrzne,
czy też' zbrojną napaść jedne
go państwa na drugie,
właśnie napaść

. Izrael dla odbicia
ków. Skargę w tej
na Izrael skierowała
Uganda, ale pośród
Rady Bezpieczeństwa; jak do-

Taką
zorganizował

zakladni-
sprawie

niedawno
członków

koniecżn Ością
gospodarczych,

kulturalnych
ko-

S.

s

s

podzieló-
zwaśnio-
umiemy

zasadach

tąd, nie ma zgody co do tego
które zło jest gorsze. Z dwóch *

zgłoszonych rezolucji, z których
jedna potępia zbrojną napaść,
czyli pogwałcenie Karty ONZ,
a druga terroryzm — nie u-

chwalono żadnej. W tej sytua
cji słusznie wyrażono obawę
(delegaci: Tanzanii, Rumunii i

Indii), iż niepotępienie zbroj
nej interwencji Izraela na U-
gąndę może oznaczać akcepta
cję użycia siły w stosunkach
.międzynarodowych.

Niestety, w czas olimpijskich
zmagań sportowców całego
świata — politycy nie są w

stanie zmienić biegu wydarzeń
międzynarodowych. Zresztą i
same Igrzyska nie są dziś apo
lityczne. Współczesny Komi
tet Olimpijski, choć chce stać
na uboczu rozgrywek między
narodowych musi i pod tym

, kątem ‘ rozstrzygać spórne pro-

Czas Olimpiady dla Ameryka
nów zbiega się z okresem
szczególnego ożywienia
tycznego, wywołanego zbliża
jącymi się wyborami
denckimi. Właśnie
ła się Konwencja Partii
mokratycznej, na której
mówiono platformę wyborczą,
program politycznego działa
nia partii na najbliższe cztery
lata i dokonano wyboru kan
dydata na prezydenta. Został
nim Jimmy Carter — do nie
dawna mało znany polityk,
obecnie zaś najpopularniejsza
postać w Stanach Zjednoczo
nych.

połi*

prezy-
zakońezy-

De-
e-

ffi^DO-SOBOW-
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LEON PABIJAN
MISTRZ CUKIERNICZY

najdroższy Mąż, Ojciec i Dziadek, po długiej i ciężkiej
chorobie, opatrzony św. sakramentami, zmarł w Krako

wie dnia 13 lipca 1976 r., w wieku 70 lat.
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w kościele

parafialnym św. Józefa w Krakowie—Podgórzu, w ponie
działek 19 lipca, o godz. 9 rano.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o godz. 14.30,
na cmentarzu Podgórskim.

Pogrążeni w głębokim smutku

ŻONA, SYN, SYNOWA, WNUKOWIE
I RODZINA
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JAN NOWICKI MIECZYSŁAW PORĘBSKI JERZY JAROCKI

o

Młody, zdolny — te określe
nia przydawane są wielu
debiutującym aktorom

stanowiąc jakby zalążek kapi
tału, który w dalszej pracy za
wodowe! pomnażają, lub trwo
nią. Wśród aktorów młodego
i średniego pokolenia nieliczni
mogą poszczycić się dokona
niami artystycznymi równie
dużymi i różnorodnymi co Jan
Nowicki.

Debiutował przed 12 laty (aż
wierzyć się nie chce) na scenie
Teatru Starego, któremu pozo-
staje wierny do tej chwili. Dla

młodego aktora ważne jest nie

tylko to, że ma talent i chce

pracować, ale także z kim pra
cuje. W zespole Teatru Starego
można nauczyć się wiele mając
za partnerów wyśmienitych
aktorów, a za nauczycieli wy
bitnych reżyserów, W ciągu 12
lat Jan Nowiękj stworzył w

spektaklach Jarockiego, Wajdy,
Korzeniewskiego kreacje nie

JERZY BINCZYCKI

Publiczność całej Polski ma

prawo uważać, że Jerzy
Antczak dokonał wielkiego

aktorskiego odkrycia powie
rzając Jerzemu Bińczyckiemu
rolę Bogumiła Niechcica w

„Nocach i dniach". To prawda,
że właśnie ta rola — wybitna
kreacja aktorska — uczyniła
aktora popularnym, zwróciła
na niego : powszechną uwagę.
Prawdą jest również to, że po
zwoliła mu ona, jak żadna z

dotychczasowych, zaprezento
wać znakomite opanowanie
aktorskiego rzemiosła, artysty
czną indywidualność, wybitny
talent.

'Ale dla krakowian, przynaj
mniej" tych; którzy śledzili tea
tralne wydarzenia, sukces Je
rzego Binczyckiego nie był za
skoczeniem. Od roku 1965 aktor
Teatru Starego zaprezentował
na jego scenie wiele ciekawych
ról zyskujących mu uznanie
krytyki i zasłużoną -popular
ność -wśród teatralnej publicz
ności-. Jej'uwagę zwróciła już
jedna z pierwszych granvch w

.tym teatrze ról — Edka w

„Tangu1’ Mrózka- Potem przy
szły kolejne, ważne' role tego
aktora — w .„Szewcach", „Bie

zapomniane. „Tango”, „Bie
sy", „Proces", „Nóc listopado
wa" — oto niektóre ze spekta
kli pamiętnych m. in. dzięki
stworzonym w. nich przez No
wickiego postaciom. Mogą one

być również miarą jego talentu
pozwalającego na tworzenie
tak różnych, scenicznych oso
bowości — od infantylnego
nieco Artura, poprzez cynicz
nego i okrutnego Stawrogina,
po charakterystycznie niemal
potraktowanego księcia Kon
stantego.

Teatr jest z pewnością tym
miejscem, które pozwala Ja
nowi Nowickiemu na najpeł
niejsze artystyczne wypowie
dzenie się. Nie można jednak
pominąć niemniej ważkich w

jego artystycznym życiorysie
ról telewizyjnych i filmowych,
które przyniosły mu ogromną
popularność. Nie są one może
tak zróżnicowane jak role tea
tralne, świadczą natomiast nie
zbicie o wyjątkowych predy
spozycjach i umiejętnościach
tworzenia przez Jana Nowi
ckiego postaci współczesnych,
ludzi nam podobnych, z jakimi
spotykamy się niemal co dzień.

Bohaterowie „Dziury w zie
mi", „Bariery", „Życia rodzin
nego”, „Anatomii miłości”, dy
rektor Śtokłos w telewizyjnym
serialu '„Dyrektorzy”, posiada
ją te same cechy — są ofensy
wni szukający, bezkompromi
sowi, co nie znaczy, że nieczu
li i oschli.

Pokaźny i liczący się dorobek
artystyczny Jana Nowickiego,
nie odbiera mu prawa do okre
ślenia — młody, co pozwala
mieć nadzieję, że dorobek ten

powiększać się będzie z czasem

o noWe, znakomite role. Tego
rocznemu laureatowi nagrody
państwowej życzymy- ich,;w na
szym i Czytelników imieniu
z całego serca.

sach”, „Pokoju na godziny” i
‘in, Pó kilkuletniej przerwie,
którą wypełniła Jerzemu Bin
czyckiemu praca przy realiza
cji „Nocy 'i dni"-, mamy znów
okazję- oglądać go na scenie
Teatru Starego w dwu jedno
aktówkach Czechowa (które
również reżyserował), w „Gar
busie" i „Emigrantach".

Wyróżnienie Jerzego Binczy
ckiego nagrodą państwową jest
przede wszystkim wyrazem
powszechnego uznania i podzi
wu jakie zyskał tworząc filmo
wą postać Bogumiła, jest jed
nak także wyróżnieniem za

całokształt jego dotychczaso
wych dokonań artystycznych.

O twory Lema', czy przeni
knięte romantyką czynu,
czy błyszczące wspania

łym humorem czyta się jednym
tchem. Ale nie można ich na
zwać Tekturą rozrywkową. Lem
zawsze stawia przed czytelni
kiem skomplikowane problemy
naukowe; filozoficzne i moral
ne. Jego bohaterowie przecho-

dzą najcięższe próby męstwa,
szlachetności, poczucia obo
wiązku" — taką opinię o pisar
stwie Stanisławą Lema-wyra
ził drugi w świecie kosmonauta
Herman Titow, sam, jak zre
sztą wielu radzieckich zdo
bywców Kosmosu, entuzjasta
książek tegorocznego laureata
nagrody państwowej.

Nagrodą'państwową dla Sta
nisława Lema zbiegła się z

trzydziestoleciem jego twór
czości literackiej. Zadebiutował
w 1946 r. powieścią „Człowiek
'z Marsa*’ by potem prawie có
roku obdarzać nas nową lite
racką przygodą z nieznanym.

Erudycją, wnikliwość, rzetel
na podstawa naukowa twór
czości .Stanisława Lema spra
wiły, iż stał się on nie tylko
autorytetem w dziedzinie lite
ratury nazywanej fantastyczno-
naukową, w której ramach
książki'Lema, przecież się nie
mieszczą, lecz /także autoryte
tem w pozaliterackich dziedzi
nach. Współpracują z nim fu
turolodzy, na naukowych semi

Powojenny rozwój polskiej
plastyki określić można ja
ko permanentny stan wy

jątkowego ożywienia. Wynika
ona zarówno ze wzrostu jako
ściowego, że użyjemy termino
logii ekonomicznej, jak i ilo
ściowego artystycznej prbduk-
cji. W' porównaniu ze wszyst
kimi poprzednimi okresami hi
storii sztuki polskiej, dzisiejszy
cechuje wyjątkowa1 różnorod
ność będąca przedmiotem spo
rów i dyskusji, stanowiąca nie
ustanny powód do podejmowa
nia rozważań nad jej miej
scem,, rolą,- funkcjami we

współczesnym społeczeństwie.
Tęń bardzo zlożbńy obraz

współczesnej polskiej plastyki
byłby dalece niedoskonały, gdy
by, pominąć w nim rolę, jaką
spełniają krytycy i teoretycy
sztuki. Model krytyka opisują
cego i analizującego poszcze
gólne dzieło wydaje ślę- należeć
do przeszłości. .Coraz -częściej
mamy do czynienia z kryty
kiem i teoretykiem pełniącym
na równi niemal z artystami
rolę kreatywną. Poprzez trak
towanie plastyki jako jednego
ze zjawisk- kulturowych, wią
zanie jej z innymi dziedzinami
życia, rozpatrywanie na tle hi-,
stórii epok poprzednich kryty
cy. cj nadają sztuce nowy wa
lor, znacznie ułatwiają umiej
scowienie jej w całokształcie
ludzkich poczynań.

Wśród krytyków i teorety
ków, którzy przyjęli taką Właś
nie, twórczą postawę, prof,
Mieczysław Porębski jest po-i
stacią z pewnością najwybit
niejszą.

Absolwent Uniwersytetu Ja
giellońskiego, silnie związany
ze środowiskiem, artystycznym
Krakowa w. pierwszym okresie

■po wojnie; po latach pracy w

Warszawie, od. roku 1970 pełni
funkcje dyrektora Instytutu

STANISŁAW LEM

Sztuki Uniwersytetu Jagielloń
skiego.

Pracując naukowo prof. Po
rębski był i jest nadal aktyw
nym uczestnikiem życia arty
stycznego, jako juror i obser
wator wielu ■ważnych imprez
plastycznych w Polsce i za

granicą.
-Jego zainteresowania proble

mami informacji wizualnej,
podstawami badań nad sztuką,
dziejami sztuki i krytyki arty
stycznej XIX i XX wjeku owo;
cowały wieloma interesujący
mi książkami —. „Sztuka na
szego-czasu’*', „MaloWanę dzie
je", „Granica -Współczesności*’,
„Pożegnanie z '.krytyką", „Iko-
nosfera", „Interregnum".

Od kilku lat prof. Porębski
jest kuratorem1 Muzeum Naro
dowego w Krakowie. -Według
jego koncepcji' zreorganizowa
no stałe ekspozycje W galeriach
malarstwa polskiego XIX i XX
wieku w Sukiennicach i No
wym Gmachu. Był też jednym
z autorów bardzo ciekawej,
kontrowersyjnej,
przygotowanej w

roku w galerii w Sukiennicach
z okazji kongresu AIĆA.

ekspozycji
ubiegłym

CZESŁAW RZEPIŃSKI

początkiem■tego roku w

■Warszawie, a potem w

Krakowie odbyła się wiel
ka wystawa prąc .prof; Rzepiń
skiego, na której prezentowano

jego wieloletni dorobek malar
ski. Cieszyła się ona ogromnym'
powodzeniem raz jeszcze po
twierdzając wyjątkową pozycję
jaką Czesław Rzepiński zajmu
je w historii i dniu dzisiejszym
współczesnego .malarstwa pol
skiego..

nariach debatują kosmologo
wie, a cykl1 wykładów Stani
sława Lema „w UJ śprowadzał
do sali nadkomplety słuchaczy.

Stanisław Lem opublikował
ponad, 30 powieści i opowiadań.
Kilka z nich m. in. „Solaris"
przeniesiono na ekran. Książki
Stanisława Lema tłumaczone
na dziesiątki języków uczyniły
go znakomitym ambasadorem
polskiej literatury, przyniosły
sławę i rozgłos, po które' się
gnęło niewielu.

Przytoczmy jesź-cze jedną o-

pinię o pisarzu. Wojciech Żu-
krowski napisał-:' „Na czym po
lega odrębność Lema, jego, nie
zawahałbym się .użyć tego p-
kreślenia, wielkość. Lem udaje
tylko, że chce nas bawić, on

raczej stara się. nasączyć nasze

umysły niepokojem ń nieufno
ścią. do zbyt., łatwych rozwią
zań, skłonić do wybiegania
myślą w przyszłość, dalej niż
na jedno pokolenie, zachęca do
samodzielnego myślenia zwła
szcza, że wszystko co opisuje
jest całkiem możliwe".

Nie tak dawno, bo w maju
prezentowaliśmy naszym
Czytelnikom sylwetkę Je

rzego Jarockiego, z okazji przy
znania mu Nagrody m. Krako
wa za- wybitne osiągnięcia ar
tystyczne. Dziś mamy przyjem
ność przedstawić go jako lau
reata nagrody państwowej. .

Czesław Rzepiński, uczeń W.
Weissa i F. Kowarskiego w la
tach 1929—34 przebywał w Par
ryżu, gdzie studiował u J. Pan
kiewicza. Okres ten wywarł -

.niewątpliwie wpływ na całą
dalszą artystyczną twórczość
malarza, który jakkolwiek nig
dy. nie odżegnywał się od no
wych .prądów w sztuce, pozo
stał do dziś wierny kierunko
wi nazywanemu koloryżhiem.

Przez 50 lat intensywnej pra
cy stworzył Czesław Rzepiński
setki dzieł, z których wiele
wzbogaciło ńa trwałe skarbni
cę. malarstwa polskiego. Arty
styczną aktywność łączył z

działalnością pedagogiczną,
przez ponad 25 lat będąc profe
sorem krakowskiej ASP, a

przez lat 12 pełniąc funkcję jej
rektora.

Prof. .Rzepiński jest wielką
indywidualnością nie tylko ja
ko malarz.. Człowiek wielkiej
wiedzy i kultury, wnikliwy
obserwator, życia kulturalnego
i' plastycznego, jest jednym z

tych, którym: polska sztuką i
kultura zawdzięczają swój roz
wój i pozycję jaką zajmują w

kulturze światowej.

JULIAN KAWALEC

W oparciu o utwory Juliana
Kawalca powśtają słu
chowiska radiowe: oraz

widowiska telewizyjne. Należy
on, do'pokolenia, które jeszcze
przed wojną zdążyło wpraw
dzie zdać maturę, ale wkrótce
potem rozpoczęła się hitlerow
ska okupacja. Kawalec powra
ca do tych ponurych 'lat w

swych pierwszych opowiada
niach, zebranych .później w to
mie pt. „Blizny". -Jest w tej
książce protest przeciw okru-

Jerzy Jarocki, absolwent
Wydziału Aktorskiego krakow
skiej PWST i Instytutu Sztuki
Teatralnej w Moskwie związa
ny jest z Teatrem Starym ód
roku 1962. Na tej scenie pow
stały najwybitniejsze jego
spektakle — „Matka", „Tango",
„Zmierzch", „Moja córeczka",
„Szewcy"; „Proces*’, „Wiśniowy
sad". Jakkolwiek, najsilniej
związany- jest z krakowskim
teatrem, to przez cały okres,,
swej dotychczasowej reżyser-;
sklej działalności realizował
spektakle ńa scenach1 Katowic,-
Wrocławia,, Gdąńśka, Warsza
wy; które: cieszyły się wielkim
uznaniem krytyki i aplauzem
publiczności,' że wspomnimy
„Na czworakach", „Rzeźnię";
„Ślub".

Jego twórczość -zajmuję w

całokształcie polskiego życia
teatralnego pozycję,, specjalną.
Składa się na nią klimat wszy
stkich inscenizacji Jarockiego,
w których o sprawach podsta
wowych, a dla człowieka zwy
kle najtrudniejszych, mówi śię
spokojnie, tonem przyciszonym
i może właśnie dlatego w spo
sób tak przejmujący. Przyglą
dając się artystycznej biografii
reżysera nie trudno, dostrzec
jego określone upodobania li
terackie' — Witkacy, Mrożek’
Kafka, Różewicz, Czechow ■—
autorzy utworów mówiących
o wewnętrznych rozterkach i
słabościach, o kompleksach, i

urazach wstydliwie skrywanych
przed światem/ o naszych md
łych podłościach i wielkich
mistyfikacjach. . Jerzy Jarocki
obnaża te -.nasze łudzicie przy
padłości bez wielkich gestów,
jego z nami rozmową jest, spo
kojna, zrównoważona, chłodną.

Nie bez przyczyny uważa się
,go ,z-a mistrza spektakli kame
ralnych. - Buduje je- logi.czniefiw
konsekwentnie. Skłaniając wi-i--
dza do głębokiej analizy tego
wszystkiego co usłyszał ze sce
ny.

' ■'1
Jerzy Jarocki otrzymał w ro

ku 1971 nagrodę Ministra Kul
tury i Sztuki I stopnia. Przy
znana triu obecnie nagroda
państwowa jest kolejnym wy-

'

razem uznania i szacunku dla
jego wielkiego talentu, dla do-
korihń na trwale wzbogacają
cych nasz kulturalny dorobek.

Teksty:
ELŻBIETA GRZEGORCZYK,
JANINA LOVELL

Zdjęcia:.
CAF, j. LEWICKI, J.RUBlS,
R. WIRTH

cieństwu wojny,..przeciw lek
ceważeniu prawa każdego z

ńąs do życia i szczęścia.
Pierwsza- powieść Kawalca:

-„Ziemi przypisany" ukazuje się.
na pólkach księgarskich w 1962
roku.- To rzecz o przeobraże
niach społecznych wsi polskiej
w okresie po. wyzwoleniu i o

ich ogromnym wpływie na lo
sy ludzkie. Sprawy dawnej
i współczesnej wsi polskiej bę
dą się odtąd przewijać w całej
późniejszej, refleksyjnej twór
czości. pisarza. Są mu one,.bli
skie, bo chociaż iuż daw«*o za
mieszkał w K.;akowie, jest
przecież na wsi urodzony i z tą
wsią do chwili obecnej silnię
uczuciowo związnhy,'

Spośród pozycji wydawni
czych' Juliana Kawalca ż lat
sześćdziesiątych za najlepszą
powieść pisarza uznano‘„Tań
czącego jastrzębia*’.' Kreśli w

niej autor dramatyczne przeży
cia człowieka, który będąc sy
nem wsi, ziemi i opłotków sko
rzystał z wielkiej szansy, środo
wiska chłopskiego i zajął wy
soką w mieście pozycję.

W ostatnim' okresie czytelni
cy otrzymali kolejne powieści
i opowiadania wybitnego pro
zaika. Należą do nich: „Prze
płyniesz rzekę", „Szara aureo
la", „Wielki festyn".
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tylko . sportowcom,
srebrnymi i brązowymi
mi nagrodzeni zostali
także twórcy w pięciu
nach sztuki: rzeźbie, malarstwie,
architekturze, literaturze i mu
zyce.

Udział Polski w olimpiadachRys. E. LUTCZYN

!

należy
samej

2 OPO-
mart-

W „Stro-
Flukow-
takie to

Stefan Flukowski: Olimpij
skie strofy. W-wa, Iskry 197*.

Poniedziałek XXVII
UJF onkurs poetycki dawno

już został wyłączony z

konkurencji olimpij
skich. A mieliśmy w dziedzi
nie poezji „sportowej" spore
osiągnięcia; słynny „Mara
ton” Ujejskiego, potem, już w

dwudziestoleciu międzywo
jennym, „Laur olimpijski"
Kazimierza Wierzyńskiego.
Jakby nawiązując do tamtych
tradycji, doskonały, a niesłu
sznie tak mało znany pow
szechnie poeta, prozaik i dra
maturg współczesny, Stefan
Flukowski, wydał teraz tom

wierszy „Olimpijskie strofy”,
Jest swoistym cudem wydaw
niczym, że ukazał się przed,
a nie po > XXI Olimpiadzie.
Choć bynajmniej nie związa
ny z nią bezpośrednio, prze
cież traktuje o idei olimpij
skiej w ogóle.

Sport — to przede wszyst
kim sprawność ciała. Poezja
— to sprawność myśli i wy
obraźni. Jeśli te dwie pozor
ne sprzeczności dają się po
godzić, właśnie poezja ma po
temu szanse największe,
i,Maraton” był cały hymnem
na część wytrwałości ciała i
fiariu ducha, które pozwoliły
greckiemu biegaczowi donieść
do Aten wiadomość o skut
kach bitwy pod tymże Mara
tonem, „Laur olimpijski”
Wierzyńskiego, napisany jesz
cze na fali entuzjazmu życio-
wo-twórczego pierwszego pa-
rolecia działalności Skaman-
drytów, również traktował o

tężyźnie fizycznej, był po-

Malowidło na wa
zie greckiej: walka
na pięści przy uży
ciu miękkich rze
mieni dla ochrony
rąk; po lewej — za
wodnik odwijający
pasy skórzane; po
prawej —■Skoczek
z ciężarkami przy
glądający się walce.

W starożytności, podczas agonów olimpijskich, wieńce oliw
ne otrzymywali nie tylko zwycięzcy w poszczególnych kon
kurencjach sportowych, lecz także i przedstawiciele świata
sztuki: poeci, dramaturdzy, rzeźbiarze... W czasie Igrzysk
trwały jednocześnie turnieje sztuki; w Olimpii grano kome
die Arysłofanesa, Fidiasz wystawiał swoje dzieła, zaś Herodot
wygłaszał fragmenty „Dziejów”...

T
wórCa nowożytnych olim
piad, Francuz Pierre de Cou-
bertin, chciał nawiązać do

tych pięknych tradycji; starał
się usilnie, aby połączyć igrzy
ska sportowe z ogólnoświato
wymi konkursami sztuki. Po
mysł ten Udało mu się zrealizo
wać dopiero W ramach V Igrzysk
Olimpijskich, które odbyły się
w 1912 roku w (Sztokholmie. Tam
właśnie po raz pierwszy przy
znano medale olimpijskie nie

Złotymi,
krąźka-
bowiem
dziedzi-

chwałą wielkości człowieka
pokonującego czas, przestrzeń
i własne słabości,
fach olimpijskich”
skiego znajdziemy
wszystko. Bo to należy nie

tylko do poetyckiego kanonu
pisania o sporcie. To

przede wszystkim do
idei zmagań człowieka
rami materii żywej i

wej, do czegoś, co można by .

patetycznie nazwać filozofią
sportowej walki.

Ale przecież poezja nie by
łaby sobą, gdyby tylko sła
wiła naturalne fakty z pew
nej dziedziny ludzkich poczy
nań. Ta ambitna — nie chcia-
ła być nigdy zwykłą propa
gandą jednostkowych i zbio
rowych przewag albo świade
ctwem klęsk. Traktując o

wysiłku człowieka pokonują
cego innego człowieka albo
przeszkody samej natury,
pamiętała o kontekstach tych
zwycięstw i porażek, o ich
konsekwencjach filozoficz
nych, egzystencjalnych. Nie,
nie chodzi tu o wczu-
wanie się w psychiczne stany
zawodników; robotę-tę zna
cznie lepiej wykonują sporto
wi lekarze. Idzie o sport jako
ludzki wyczyn wplątany w

całą złożoność jednostkowego
i zbiorowego żyęia. O sport
jako ideę, która też może
swoje wygrać albo przegrać.

II wojna nie pozwoliła od
być się kolejnym Igrzyskom
Olimpijskim, a te poprzednie,
tuż przedwojenne, w Berli
nie, owiane zostały cieniem

nadchodzącej burzy dziejo
wej. Trzydzieści kilka lat
później, w roku 1972, jubileu
szowa, XX Olmipiada dot
knięta została tym razem

realnym znamieniem śmierci.
Ogłoszono wtedy na cały
świat wiadomość nigdy dotąd
tak jawnie nie publikowaną,
że we współczesny sport
wkroczyła brutalnie wielka
polityka nie licząca się z ni
kim i niczym. Także z ludz
kim życiem, więc czymś, co

najjaskrawiej przeczy sporto
wym i olimpijskim zasadom.
„Olimpijskie strofy” Flukow-
skiego także nie pozbawione
są refleksji tego typu. Nie
znajdziemy tam hymnów na

cześć czystej idei walki słu
żącej nie przemocy, a ujarz
mieniu agresji. Każdy wiersz
i poemat zawiera myśli bar
dzo niesportowe, choć ze

sportem bardziej czy mniej
związane. Flukowski szuka w

geście olimpijskiego wyczy
nowca zalążka albo odprysku

• także i tej innej walki, która
wyzwalała prawdziwą krew i

prawdziwą śmierć. Nawet o-

limpijski -ogień stał się pre
tekstem do pytania: „Czy o-

gień biegł do ludzi, czy ludzie
do ognia? Kto płomień ponad
dach wywiódł? W oczaęh za
palił?”. Symboliczny niejako
dla całej książeczki wiersz
„Obraz oszczepu” odkrywa
„drugie dno” tej popularnej

dyscyplińy lekkoatletycznej:
O, któż z nas wiedział wtedy,
że rzut na wroga spada

w czerwonym polu wojny,

datuje się od 1924 roku. Nasi re
prezentanci odnieśli wówczas w

Paryżu, skromne bo skromne,
ale pierWsze sukcesy, zdobywa
jąc dwa medale: srebrny — dru
żyna kolarzy, i brązowy — Adam
Królikiewicz w zawodach hip
picznych. W konkursach sztuki
Polacy nie wzięli udziału,, lecz
do , jury, co było wielkim wy
różnieniem polskiej kultury, zo
stali zaproszeni: Karol Szyma
nowski, Olga Boznańska oraz ar
chitekt, Karol Stryjeński, i rzeź-'
biarzj Wincenty Lewandowski.

Na kolejnej Olimpiadzie w

Amsterdamie, Halina Konopacka
zdobyła złoty medal w rzucie
dyskiem. Ten fakt jest dziś po
wszechnie znany, lecz mało kto
Wie, że drugi złoty medal uzyskał

gdy obraz lotnego oszczepu
pomyka wysoko w górę
na głowy nam strącając koła

z dębowych liści
Poezja bierze duchową od

powiedzialność także i za te

„drugie dna” sportowej wal
ki. W tym właśnie jej siła
największa — i jej zwycię
stwo.

TADEUSZ NYCZEK

UPŁYNĘŁY
2752 LATA,

ód pierwszych odnoto
wanych przez kronika
rzy, igrzysk helleńskich.
Odbyły się one w staro

żytności 293 razy, cesarz

rzymski,. Teodozjusz Wielki,
wydał w 394 roku edykt
zakazujący ich urządzania. Zo
stały wznowione dopiero po
1502 latach, głównie dzięki sta
raniom francuskiego arystokra
ty i intelektualisty, barona
Pierre de Coubertina. Pierwsze
Igrzyska Olimpiskie ery nowo
żytnej odbyły się w Atenach w

1896 roku. Szybko przekształ
ciły się one nie tylko w wielki
festiwal sportu, lecz także w

powszechne i radosne spotka
nie młodzieży ze wszystkich
krajów naszego globu.

Już dziś w godzinach wieczor
nych zasiądziemy przy szkla
nych ekranach telewizorów,
aby oglądać uroczyste otwarcie

największej ze wszystkich im
prez odby wających się w świecie.
W Montrealu rozpoczną się XXI

Igrzyska ery nowożytnej... Ten
moment, gdy nadchodzą „rado
sne dni olimpijskie", zmusza do
zastanowienia, do porównań, wy
wołuje refleksje...

UCZESTNIKÓW STAROŻYT
NYCH AGONÓW — pięknych,

i Stanisław
za cykl gra

Londynie —

dla Polski Kazimierz Wierzyń
ski za zbiór poezji „Laur olim
pijski”. Wtedy też brązowy me
dal otrzymał malarz, Władysław
Skoczylas, za cykl akwarel.

W 1932 roku w Los Angelos —

obok wspaniałych zwycięstw
Stanisławy Walasiewiczówny i
Janusza Kusocińskiego, również

polscy twórcy zanotowali wiel
ki sukces: Józef Klukowski zdo
był złoty medal za rzeźbę „Wień
czenie zawodnika”, a Janina Ko
narska srebrny zą drzeworyt
„Narciarze”.

Cztery lata później, na Olim
piadzie w Berlinie, w konkur
sach sztuki Polacy dostali trzy
medale: srebrny — Józef Klu
kowski za płaskorzeźbę i,Piłka
nożna”, brązowe — Jan Pąran-
dowski za znakomitą książkę
„Dysk, olimpijski”
OstojarChrostowski
fik.

W 1948 roku w

po dwunastoletniej przerwie spo
wodowanej II wojną światową
— odbyła Się kolejna Olimpia
da. Z ekipy polskich sportowców
jedyny medal, brązowy, wywal
czył .bokser, Aleksy Antkiewicz.
Zdobyliśmy jednak i złoto, które
otrzymał za „Symfonię olimpij
ską” kompozytor Zbigniew Tur
ski.

Podczas londyńskich Igrzysk
po raz ostatni odbyły się kon
kursy w dziedzinie sztuki. Mię
dzynarodowy Kórilltet' Olimpij -

ski postanowił bówiemnie u-

mieszczać ich w programie na
stępnych olimpiad. Uzasadnienie
tego Wyroku brzmiało: w kon
kursach sztuki nagrody otrzy
mują zawodowi twórcy, co jest
sprzeczne z ideą igrzysk, w któ
rych startują sportowcy amato
rzy. Jeśli weźmiemy pod uwa
gę koncepcję Coubertina, we
dług którego olimpiady miały
być ogólnoświatowymi festiwa
lami, pokazującymi dorobek
myśli i ciała, jeśli też popatrzy
my wnikliwie na dzisiejszy sport
wyczynowy, to • uzasadnienie
MKO1. sprzed blisko 30 lat nie

wydaja się zbyt przekonywające.

kiedy
radosne dni

silnych, sprawnych — zasty
głych we fragmentach walki
i ćwiczeń utrwalili na zawsze

ówcześni rzeźbiarze i malarze;
po igrzyskach pozostały opisy
zmagań, wspaniałe strofy wier
szy, jak choćby ten werset ody
Pindara sprzed 2400 lat: „A kie
dy wysiłek sięga swój cel, po
trzeba rymów słodkich jak miód,
zapowiedzi sławy dalekiej, wie
cznego'świadectwa wielkich cnót.
Niezniszczalna jest sława zwy
cięzców olimpijskich”.

Te słowa aktualne powinny
być i dziś: olbrzymi trud, zespół
szlachetnych zalet w rywalizacji
sportowej, chwała najlepszym,
lecz także i cześć pokonanym,
dawniej liczyło się bowiem nie
tylko zwycięstwo, lecz także sam

udział w pojedynkach o olimpij
skie laury.

TWÓRCA WSPÓŁCZESNYCH
IGRZYSK obawiał się o dalsze
losy sportu, przed 80 laty pisał.
„Niedoskonałość ludzka stwarza
znów niebezpieczeństwo prze
kształcenia olimpijskich zawod
ników w gladiatorów cyrko
wych”. > Obawy Coubertina zna
lazły potwierdzenie w dzisiejszej
rzeczywistości. Sport, obok wy
bitnych walorów wychowa
wczych, niesie też zjawiska ne
gatywne, jak: powstanie nowego

|i
5?fil

Ss.

Legendarnym . założycielem I-

grzysk Olimpijskich miał być
Herakles, pogromci nemejskiego
lwa, którego skórę używał jako

okrycia.

OLIMPIADY

LETNIE

&

$

1896 —■Ateny .

1900 — Paryż ,4.
15*04 — St. Louis
1908 — Londyn
1912
1916
1920
1924
1928
1932
1936
1940
1944
1948
1952
1956
1960
1964 — Tokio
1968 — Meksyk
1972 — Monachium '

1976 — Montreal

— Sztokholm
*

— Antwerpia
— Paryż.
— Amsterdam
— Los Angeles
— Berlin

*

' ♦
— Londyn
— Helsinki
— Melbourne
— Rzym

typu gwiazdorstwa, dążenie do
uzyskania za wszelką cenę zwy
cięstw i rekordów, wywoływa
nie wśród odłamów społeczeń
stwa — przez głoszenie różnego
rodzaju haseł — szowinizmu
i nacjonalizmu.

Patologiczne objawy sportu,
szerzące się w jego obrębie kon
flikty natury moralno-etycznej,
powstały jako uboczny produkt
rewolucyjnych przemian burzli
wej epoki,w której żyjemy. W
ostatnich kilku dziesiątkach lat
nastąpiły na świecie przeogrom
ne przeobrażenia społeczne, cy
wilizacyjne, techniczne i ekono
miczne. Spowodowały one zmia
ny w stylu życia. Jednym z

przejawów tego faktu jest wiel
kie zainteresowanie masowym
widowiskiem, a więc, i to przede
wszystkim, zawodami sportowy
mi. Chyba bez przesady można

powiedzieć, że dziś trzy czwarte
ludności świata odbiera sport,
prawie zawsze namiętnie, lecz

niestety, na ogół biernie.
I WŁAŚNIE OLIMPIADY, od

bywające się w czteroletnim ryt
mie, z ich widowiskowością i z

ich ceremoniałem, winny napro
wadzić sport na właściwą drogę,
sprostówać jego skrzywienia. O-
czywió e, przy przestrzeganiu
reguł amatorstwa, choć to poję-
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Pierwsza była Halina Konopacka

GRANO IM MAZURKA

dekorowano złotymi medalami
W STAROŻYTNOŚCI TRIUMFATORÓW OLIMPIJSKICH

ZMAGAŃ WIEŃCZONO LAUROWYM WIEŃCEM A SŁAWA
ICH SUKCESU, IMIĘ, POWTARZANE BYŁO Z CZCIĄ I SZA
CUNKIEM W CAŁEJ HELLADZIE. W IGRZYSKACH ERY NO
WOŻYTNEJ ZŁOTE MEDALE ZASTĄPIŁY LAUROWE WIEŃ
CE, A W CHWILI DEKORACJI NA CZEŚC TRIUMFATOROWI
GRANY JEST HYMN JEGO KRAJU. TE DWA ELEMENTY —

ZŁOTY MEDAL I HYMN, WIĄŻĄ SIĘ W OCZACH DZISIEJ.-
SZEGO SPOŁECZEŃSTWA NIEODŁĄCZNIE Z OSOBĄ OLIM
PIJSKIEGO ZWYCIĘZCY, Z CHWILĄ W ŻYCIU SPORTOWCA

NAJWSPANIALSZĄ, GDY WYWOŁUJĄ GO WOBEC TŁUMÓW
NA NAJWYŻSZY STOPIEŃ OLIMPIJSKIEGO PODIUM.

Pierwszy złoty medal zdobyty
przez Halinę Konopacką w kon
kursie rzutu dyskiem ęiimpia-
dy w Amsterdamie w 1928 r

- wprowadził Polskę do olimpij
skiego grona, udowodnił światu,
że Polska po z górą Wiekowej
niewoli, rozwija się wszech
stronnie, także w sferze sportu,
że polska młodzież nie ustępuje
rówieśnikom z innych krajów,
potrafi walczyć i zwyciężać.
Sukces Haliny Konopackiej nie

poszedł w zapomnienie, chóć
przecież lista polskich triumfa
torów olimpijskich konkurencji

Halina Konopacka, pierwsza Pol
ka, która zdobyła złoty medal

olimpijski.

bardzo się wydłużyła, choć
przyszły lata doprawdy wielkie
go rozkwitu sportu w naszym
kraju i sukcesów wspaniałych,
które imię, Polski — jej spor
towców — rozsławiły na cały
świat.

Przed wojną Polska miała
trzech złotych medalistów: obok
Haliny Konopackiej, podczas
następnej Olimpiady w Los An
geles w 1932 r. Stanisława Wa-
lasiewiczówna wygrała bieg na

100 m, a Janusz Kusociński
zwyciężył na dystansie 10 kilo
metrów. Na kolejny triumf
przyszło potem czekać kibicom

polskim aż lat dwadzieścia. W
Helsinkach mistrzostwo olim
pijskie uzyskał nasz bokser wa
gi półśredniej Zygmunt Chychła.
Potem był złoty medal Elżbie
ty Krzesińskiej w dalekim Mel-
bourne w 1956 r., j, początek nie
zwykle. dobrej pęśsy polskich
sportowców, któr?y w Polsce
Ludowej, przy bardzo wydatnej
pomocy państwa, wdarli się
przebojem do grona olimpij
skich potentatów. 5 złotych me
dali podczas rzymskiej Olimpia
dy 1960, 7 złotych medali w To
kio, 5 triumfów W Meksyku!;

Ostatnia Olimpiada, w Mona
chium, potwierdziła
klasę polskiego sportu.
Siedem razy

*

najwyższym
czął złotą

. podnoszenia
munt Smalcerz zdobywając jed
nocześnie setny medal olimpij
ski dla Polski. Po nim triumfo
wali jeszcze lekkoatleta W. Ko-

mar w pchnięciu kulą, bokser
J. Szczepański, florecista W.

Woyda i polska drużyna flore
towa, J. Zapędzki w strzelaniu
z pistoletu, i na, zakończenie.
Igrzysk wielki sukces odnieśli
polscy piłkarze zwyciężając w

finałowym meczu Węgry 2:1.

Od dziś nowe emocje, nowa,
jakże pasjonująca, nie tylko ki
biców sportu, rywalizacja o o-

limpijskie złoto, o prawo do
wysłuchania Mazurka Dąbrow
skiego i.- miejsca na najwyższym
podium. Kto będzie następny na

liście polskich złotych medalis
tów?

OLIMPIJSKIE
SENSACJE I

Igrzyska olimpijskie, synonim szlachetnej wal
ki o zwycięstwo, próby sił i charakterów, mają

s^^hs.feiX^.|ka£hjń?iel§ wykładów hęroięznej
piferwszejistwa, mają; zanptd4

wane przykłady wielkich tragedii ludzkich, a tak
że i prób oszustw, które miały pomóc ludziom

niewielkiego charakteru

skiego lauru.
w osiągnięciu olimpij-

DRAMATY

wysoką
Znów

Polacy stawali na

podium, a rozpo-
serię reprezentant
ciężarów — Zyg -

W pasjonującej, wielowie
kowej historii olimpi
zmu, przykładów po

twierdzających zarówno tę ja
sną, wspaniałą, jak i ciemniej
szą stronę olimpijskiego współ
zawodnictwa, znaleźć można
wiele. Chcemy dziś, w przede
dniu montrealskiej Olimpia
dy, przypomnieć kilka daw
nych sensacji, związanych z

biegami maratońskimi — kon-

nadejdą
olimpijskie11

cle w ostatnim półwieczu uległo
zmianie, bo i ulec musiało.

Jak już się rzekło, sport jest
fenomenem współczesnej doby.
Dzięki transmisjom telewizyj
nym stał się najbardziej komu
nikatywnym widowiskiem. Jest
też narzędziem propagandy, i to
o olbrzymim znaczeniu, spełnia
również funkcje polityczne.

To ostatnie stwierdzenie w

całej rozciągłości potwierdza
olimpizm, który — jak żaden
wielki ruch społeczny — w tak
krótkim czasie ogarnął cały
świat. Historia olimpizmu od
zwierciedla zresztą wszystkie
sprzeczności dzisiejszego świata.

Przypomnijmy Olimpiadę z

1912 roku. Polska, podzielona
przez trzech zaborców, nie była
wówczas suwerennym pań
stwem. Lecz w oficjalnym, an
gielskim, tekście zaproszenia na

igrzyska została wymieniona: i w

sensie politycznym (Póląnd) i w

sensie geograficznym (country).
Nie był to tylko gest kurtuazyj
ny, lecz fakt ó wyraźnej wymo
wie DOlitycznei,

inaczej wyglądała sytuacja W

Międzynarodowym Komitecie

Olimpijskim po 1945 roku. Hasła

stmnej wojny dotarły do tego —

zdawałoby się, że ze swych zało-

żeń apolitycznego — grona ludzi.
Próbowano dyskryminować spor
towców państw socjalistycznych,
starano się przeprowadzić zakaz
grania hymnów narodowych i

wciągania flag przy dekoracji
zwycięzców, (powodem było to
iż coraz to więcej zawodników
z naszego obozu stawało na naj
wyższym podium), bardzo długo
trwały pertraktacje mające na

celu uznanie przez MKO1. Na
rodowego Komitetu Olimpijskie
go NRD, to samo dotyczyło też
KRL-D.

IDEA POKOJOWEGO WSPÓŁ
ISTNIENIA jednak zwyciężyła.
Doniosłym wydarzeniem w dzie
jach MKO1..była podjęta w 1971
roku przez Walne Zgromadzenie
ONZ rezolucja, wzywająca wszy
stkie narodowe i międzynarode-
we organizacje sportowe do po
parcia olimpijskich zasad oraz

walki z rasizmem i dyskrymi
nacją.

Wróćmy jeszcze do starożytno
ści: na okres agonów w całej
Helladzie ogłaszano ekecheria

czyli pokój boży; na czas sporto
wych zmagań zaprzestawano
waśni, ustawał szczęk broni. W
idei Cóubertina igrzyska miały
spełniać tę samą rolę, tylko roz
przestrzeniona na cały świat. Nie

stety, w naszym XX wieku trzy
olimpiady nie odbyły się z po
wodu straszliwych wojen świa
towych, była też Korea, był Bli
ski Wschód, Wietnam...

Mało tego, podczas ostatnich

Igrzysk, 5 września 1972 roku,
nastąpiły i. tragiczne wydarzenia
w samej wiosce olimpijskiej: ko
mandosi palestyńscy z Organiza
cji „Czarny Wrzesień” dokonali
zamachu na sportowców izrael
skich, kilku z nich mordując.
Następnego dnia wszystkie re
prezentacje zjawiły się na Sta
dionie Olimpijskim w Mona
chium, biorąc udział w ceremo
nii żałobnej i manifestacji po
święconej pamięci ofiar terrory
stów. Wtedy to A. Bruńdage po
wiedział: „Igrzyska muszą trwać,
musfmy kontynuować nasz wysi
łek czysty i uczciwy dla upo
wszechnienia sportowego bra
terstwa...”.

IDEA OLIMPIJSKA PRZE
TRWAŁA i musi być dalej roz
powszechniana. Dlatego też na

zakończenie przypomnijmy je
szcze fragment greckiej modli
twy do Apollina: „Trwajcie
niezłomnie przy dawne i trady
cją troszcie się o swój kraj,
trzymajcie się z dala od wojen,
kiedy nadejdą radosne dni
olimnijskie”.

kurencją wymagającą ogrom
nego hartu ducha. Wybraliśmy
je z pięknej i ciekawej książ
ki „Olimpijskie fanfary”, pió
ra..”, .L'' ''

Stroynowskiego, mając nadzie
ję, że zainteresują Czytelników
„Echa”.

Pomylona droga...

D rugie Igrzyska ery no
wożytnej. Paryż 1900
rok. Konkurencją, która

wywołała najwięcej rozmów,
dyskusji i wrażeń był maraton.

Rozegrany w straszliwym upa
le, przy udziale dziewiętnastu
zawodników, stał się jednym
z wyjątkowych wydarzeń
olimpijskich. Najzupełniej nie
oczekiwanie na czoło biegną
cych wysunął się tuż po star
cie 18-letni Szwed Fast, który
w pięknyln stylu prowadził aż
do trzydziestego piątego kilo
metra. W tym miejscu trasy
drogi rozchodziły się i nie by
ło żywej duszy by wskazać sa
motnemu biegaczowi właściwy
kierunek. Jak się potem okaza
ło, sędzia ustawiony w tym
punkcie, sądząc iż do przyby
cia pierwszego zawodnika jest
jeszcze sporo czasu, zszedł na

chwilę z posterunku i właśnie
wtedy... Wtedy Fast wybrał
złą drogę. Przebiegł nią 4 kilo
metry, ale wreszcie wydało
mu się podejrzane, że nie spo
tyka żadnego widza. Zawrócił
więc i ku swemu przerażeniu
usłyszał, że niepotrzebnie prze
biegł 8 km i że trzech biegaczy
jest już w przbdzie. Rozpoczął
pogoń, lecz było już za późno.
Minął co prawda jednego z

współzawodników, ale zwy
cięzcą biegu został kto inny,
francuski terminator piekarski
— Theato.

W. Gołębiewskiego i J.

panował straszliwy upal. Nie
mal wszyscy kryli się w cie
niu, biegacze zaś mogli tylko
korzystać z uprzejmości nieli-

cznycii wytrzymamychwidzów
’i błagać ich o zlewanie wodą.
I oto jeden ^JzaWodni^w^

Amerykanin Lora, pada bez
przytomności. Zajmuje się nim
lekarz, cuci gó, doprowadzą do
jakiego takiego stanu i odje
żdża dalej, bo trzeba ratować
innego maratończyka,
ledwie tylko poczuł się
znalazł przejeżdżający
samochód i załadował
niego, by — jak potem opo
wiadał — zabrać ze stadionu
ubranie, które zostawił w szat
ni. Gdy auto było już tylko o

9 mil od stadionu,-coś się rap
tem zacięło, motor zazgrzytał,
zaprychał i stanął. — Pomy
ślałem sobie — opowiadał pó
źniej Lora— że przecież po
winienem starać .się utrzymać
jednakową temperaturę ciała,
a gdy auto się zepsuło, mogłem
tego dokonać tylko przez... dal
szy bieg. I tak zrobiłem.

Tyle, że jak się później oka
zało nieco przesadził w utrzy
mywaniu temperatury ciała, bo
samotnie, jako lider, wpadł na

stadion i wzbudził swym poja
wieniem się istny szał tłumów.
Niewiele brakowało aby niedo
szły bohater otrzymał złoty
medal. Znalazł się jednak je
den sędzia, który obliczył szyb
ko, iż jest absolutną niemożli
wością, by jakikolwiek, nawet

najbardziej rewelacyjny bie
gacz dobrnął już do mety.
Sprawa wydała się, chciano
niefortunnego maratończyka
zlinczować, ale jakoś udało się
ukryć go przed mściwymi wi- 1
dzami.

Lora,
lepiej,

trasą
Się do

co się z nim dzieje. Skręcił na

bieżnię w złym kierunku, po
dreptał kilka kroków i padł
Zemdlony. Powstało zamiesza
nie, kilku oficjeli pomogło ma-’
lUU^einui? Włbckowi wst^ć i
■chdŚifnt'Łfti81ał"''jeszcze 4 razy,
przeprowadzili go przez yinię
mety (na zdjęciu u góry). Za
raz.potem powędrował do szpi
tala gdzie -dopiero po dwóch
dniach odzyskał przytomność.
Nie dostał złotego medalu, zdy
skwalifikowano go za pomoc,
jaką otrzymał przy przekra
czaniu linii mety. Mały Włoch
znalazł jednak w Anglii wielu
sympatyków. Powstał nawet z

inicjatywy znanego pisarza A.
Conan-Doyle’a komitet, który
ufundował dla Dorando złoty
medal pamiątkowy.

Przypomnieliśmy kilka olim
pijskich dramatów w biegach
maratońskich, kilka Sylwetek
ludzi, którzy tworzyli historię
światowego olimpizmu, nada
wali olimpiadom blasku, a nie
kiedy rzucali cień na te wiel
kie, wspaniałe imprezy. Dziś
ich nazwiska, dramaty, poszły
w zapomnienie, kibice mają
innych idoli. Czy montrealska
Olimpiada wyłoni nowych —

zobaczymy!-

Maraton
w samochodzie!

aint Louis. Rok 1904. I
znów, jak na poprzednich
Igrzyskach, chociaż wiele

było ciekawych Wydarzeń,
wszystkie zaćmił bieg mara
toński. Gdy maratończycy wy
ruszyli do walki w Saint Louis

Bohater, który przegrał

Londyn, rok 1908. Siedem
dziesięciu pięciu długody
stansowców zebrało się na

trawniku przed pałacem w

Windsorze, oczekując na sygnał
'tartówy. Spod królewskiego'
zamku mieli oni biec na sta
dion; droga wynosiła 42,263 km.
Zmieniali się prowadzący, aż
wreszcie czołową pozycję objął
faworyt Hefferon z Południo
wej Afryki. Meta była już Mi
si j, kiedy mały, chudy cukier
nik z Capri — Peitro Dorando,
ubrany w białą koszulkę i się
gające mu niemal kolan czer
wone spodenki, nagłym szpur-
tem wyprzedził faworyta i sa
motnie podążył do celu. Zbyt
jednak drogo kosztował go ten

zryw. Gdy wpadł na stadion,
był nieprzytomny, nie wiedział

Kolumny opracowali:
MIECZYSŁAW KASPRZYK

JERZY LANGIER



Kierowca musi być sprawny
Z mleka - smaczne i zdrowe

fizycznie i psychicznie
/magazyn

O wartościach odżywczych
mleka już dość dawno w

Larach pisaliśmy, nakłania
jąc'usilnie naszych Czytelni
ków do jego spożywania.
Dziś apel ponawiamy przy
pominając bardziej opornym,
że właśnie w lecie do picia
mleka, kefiru, maślanki naj
łatwiej się przyzwyczaić, bo

płyny te znakomicie gaszą
pragnienie, ponadto najlep
szy czas do przyrządzania z

nich atrakcyjnych dla pod
niebienia specjałów, jak np.:

koktajl z jogurtu i truska
wek. Pół litra jogurtu do
brze „roztrzepać”, wymieszać
-z 10 dkg dojrzałych i prze
tartych przez sito
dodać dó srriaku

odrobinę cukru

go. Podawać w

truskawek,
, cukier i
Waniliowe-
niewielkich

szklaneczkach, do każdej z

nich dobrze jest wrzucić ko
stkę lodu;

koktajl poziomkowy. Dwie
szklanki przegotowanego, do
brze zimnego mleka miesza
my z pół szklanki słodkiej
śmietanki. Szklankę dojrza
łych poziomek przecieramy
przez sito, mieszamy z 4 łyż
kami cukru pudru. Osłodzo
ną miazgę poziomkową za
lewamy mlekiem ze śmietan
ką, energicznie ubijając
wszystko trzepaczką (lub po
sługujemy się
Rozlewamy do

Ale, nie tylko
oto przepis na

mlecznej galaretce; Składni
ki: 30 dkg owoców (maliny,
truskawki, borówki, poziom
ki, porzeczki i in.) 1 szklan
ka zsiadłego mleka, pół
szkldnki śmietanki, 2 łyżecz
ki żelatyny, paczka cukru

waniliowego, pół szklanki
cukru. Zsiadłe mleko mie
szamy ze śmietanką, słodzi
my, roztrzepujemy lub mik
sujemy, dodaj emy rozpu-

mikserem),
szklaneczek,
koktajle. Bo

owoce w

i inne nowości
Wchodzą na rynek jako ab

solutne nowości, więc z kro
nikarskiego obowiązku posta
nowiliśmy o

napisać.
Zacznijmy

o napędzie
gdyż właśnie

znajdują się
Produkowane
skich

nich w Larach

niedawna

od czyszczarek
elektrycznym,

od
w sprzedaży,
w rzesżow-

____

zakładach '„Zelmer",
służą do mechanicznego usu
wania kurzu i pyłu z szyb
okiennych, mebli, wykładzin
ceramicznych, karoserii sa
mochodowych. Każda czy
szczarka składa się ze szczot
ki osłaniającej, szczotek o-

brotowych i rury przedłuża
jącej. Usuwanie brudu od
bywa się? przy użyciu spe
cjalnego płynu „Zellux”.

W najbliższym czasie poja
wią się w placówkach deta
licznych’... „Jagi”, pochodzące
z zakładów metalowych
Skarżysku-Kamiennej -

ga” — to elektryczna ’n

szynka do mielenia . mięsa;
jarzyn i owoców, wyposażo
na W różne wymienne sitka,,
wykonana ze stali nierdzew
nej, stopu aluminiowego.
„Jaga” jest dwa razy, więk
sza od tradycyjnej- maszynki
do mięsa.

Wreszcie trzecia zapowiedź
krakowskiego handlu: spro
wadzona z Włoch próbna
partia myjni do naczyń. Myj
nią jest w stanie umyć za je
dnym zamachem znaczną
ilość talerzy i talerzyków, bo
aż 10 ich kompletów. Sama

myjnia, o wadzę 50 kg, nie

jest zresztą gigantycznych
rozmiarów, jej szerokość i

głębokość — 60 cm, wysokość
— 85 cm.

sżczoną i wystudzoną żelaty
nę, cukier waniliowy (żela
tynę zalaliśmy w garnuszku
kilkoma łyżkami zimnej wo
dy potem rozpuściliśmy w

odrobinie wrzątku i zagoto
waliśmy). Do salaterki wkła
damy owoce, zalewamy je
lekko krzepnącą galaretką,
wkładamy do lodówki na 3

godziny.
I jeszcze przepis na kisiel

mleczny. Zagotować szklan
kę mleka osłodzonego ły
żeczką cukru, dodać rozpu
szczoną w 2 łyżkach zimnej
wody 1 łyżeczkę mąki kar
toflanej i — starannie mie
szając — zagotować. Utrzeć

następnie jedno żółtko z łyż
ką cukru, dokładnie zmie
szać z kisielem (można pod
grzać ale nie wolno zagoto-
.wać, bo żółtko się „zwarzy”).
Przed jedzeniem polać
kiem owocowym.

• czyści-
macza-

kapelu-
miękką

Na wszystko
jest sposób

Przy zszywaniu dwóch ka
wałków futra tak przykłada
my je do siebie, by włos u-

kładał się w jednym kierun
ku i w miejscach łączonych
miał jednakową długość oraz

barwę. Futro zszywamy po
lewej stronie „na .okrętkę”.

Kapelusze filcowe

my pocierając watą
ną w benzynie, zaś
sze pilśniowe —

szczoteczką zanurzoną w roz-

: twórzd afrióńiaku (1 łyżeczka
y afnehiakti. na 1 litr wody).-

Zabrudzone pantofle atła
sowe zmywamy watą zwil
żoną w. ciepłym spirytusie,
następnie lekko wycieramy
suchą watą. (Spirytus pod
grzewamy wstawiając butel
kę do ciepłej wody, butelka
nie może być zakorkowana).

☆
Bielizny jedwabnej nie

krochmalimy, * ale jeśliby
ktoś chciał aby była odrobi
nę sztywna — musiałby wy
płukać ją w wodzie z dodat
kiem cukru (na 1 litr wody
2 łyżeczki cukru).

Zadanie 64

II
statnio,, sądzę, nieje
den z nas zastanawiał
się nad tym co wła

ściwie wie o swoim własnym
kraju. Oczywiście zna jego
granice, wie mniej lub wię
cej o historii, orientuje się z

grubsza w geografii, umie coś

poibiedzieć na temat klimatu,
ludności no i oczywiście u-

stroju, struktury władzy, o-

biłomusięouszytoiowo
na temat reformy szkolnic
twa, bacznie śledzi informa
cje dotyczące go niejako bez
pośrednio, ale także niejedno
wie o poważnych inwesty
cjach w kraju,, sporo o tym
co dzieje się w jego mieście,
wsi, niedalekim otoczeniu.

Gdyby jednak przeciętnego
obywatela postawić w obli
czu konieczności odpowiedze
nia na szereg nawet niezbyt
wnikliwych pytali wówczas
okazałoby się jak bardzo wy
rywkowa, fragmentaryczna
jest jego wiedza o kraju, w

którym żyje, pracuje, który
kocha i o którym — wydaje
mu się — wie wszystko. Jak

się to dzieje skoro przecież
codziennie czyta gazety
(śtoiadczą o tym ogromne na-

Rozwój motoryzacji, szybkość jazdy, doskonalenie samo
chodów — wszystko to wymaga od kierowcy pełnej spraw
ności fizycznej i psychicznej, na którą mogą wpływać ujem
nie rożne czynniki, a m. in. leki. Likwidując z jednej stro
ny chorobę, z drugiej mogą przejściowo powodować zabu
rzenia . niektórych organów — i wpływać niekorzystnie na

najważniejsze dla kierowcy zmysły: na wzrok, słuch, narząd
równowagi...

Szczególne
znaczenie dla

sprawności psychofizycznej
kierowców mają leki służą

ce, do znieczulenia chirurgiczne
go,' leki nasenne, znieczulające
miejscowo, psychotropowe, psy-
chopobudzające, przedwpadacz-
kowe, przeciWparkinsonowe, po
dawane przy nadciśnieniu, cu
krzycy, gruźlicy. Niektóre z

nich wywołują bezwzględne
przeciwwskazania co do prowa
dzenia pojazdów mechanicznych,
inne uzależnione są ód osobowo
ści pacjenta, od jego indywidu
alnej wrażliwości. Mimo to jed
no. jest pewne: leków przeciw
bólowych’ nasennych, albo uspo
kajających kierowcy nie powin
ni brać po północy.

'Przykładem indywidualnego
traktowania problemu lek — kie
rowca jest np. cukrzyca,: Chorzy
na cukrzycę ,w zasadzie samo
chodów prowadzić nie powinni.
A jednak badania przeprowa
dzone w USA, gdzie po drogach

Redaguje mistrz międzynarodowy Jerzy Kostro

kłady), słucha radia (liczba
słuchączy stale wzrasta), o-

gląda telewizyjne dzienniki i
różne reportaże, przysłuchuje,
się dyskusjom — jednym
słowem ma tak wiele okazji
do wcale dobrego zoriento
wania się w życiu politycz
nym, społecznym, gospodar
czym.

Czasem wydaje mi się, że
czytając nawet poważniejsze
pozycje, wymagające zaanga
żowania myślowego, słucha
jąc audycji czy patrząc w te
lewizor czytelnik, widz czy
słuchacz błądzi myślami da
leko, odbiega od tematu, gdyż
to wszystko o czym mowa

uważa za znane, dawno przy
swojone. Nie łapie nowych
myśli, nie notuje zmian za
chodzących przecież w każ
dym żywym organizmie,
prześlizguje się wzrokiem po
kolumnach cyfr, wychodząc
z założenia, że i tak ich nie

zapamięta — nie zadaje sobie
trudu ^zastanowienia się, wy
ciągnięcia wniosków.

Stąd mamy w kraju całe

tłumy dyletantów, rzekomo
wszystko wiedzących, znako
micie zorientowanych, pew-

jeździ kilkadziesiąt tys. kierow-

ców-„cukrzyków”, wykazały, że

chorzy ci są wysoce zdyscypli
nowani, biorą lekarstwa co do

minuty, a W związku z tym nie

mogą w większym niż przecięt
ny śmiertelnik stopniu wywoły
wać kolizji na drogach.

Wypadkowość, jak wiadomo,
zależy od wielu rzeczy: stanu

technicznego pojazdów, stanu

nawierzchni dróg. Ale najważ
niejszy jednak jest kierowca.

Dlatego też Polski Związek Mo
torowy i Instytut Leków zorga
nizowały (w Nieporęcie k/War-

szawy) konferencję nt. wpływu
leków na prowadzących samo
chody osobowe.

Uczestnicy tej konferencji —

mając na względzie bezpieczeń
stwo ruchu drogowego — wy
sunęli postulaty: ustalenie do
końca 1976 roku wykazu leków

wpływających niekorzystnie na

sprawność psychofizyczną ludzi

prowadzących pojazdy samocho-

Rozpoczął się weekend

nych siebie i w każdej dzie
dzinie usiłujących narzucić
swe zdanie innym, mniej za
dufanym w sobie. Kiedy cza
sem w tramwaju, w pociągu
czy wśród znajomych słyszę
autorytatywnie wypowiadane
opinie na temat wszystkiego
co w danej chwili zostało po
ruszone — jakże często pora
ża mnie nie tylko brak wie
dzy ale przede wszystkim u-

pór i agresywność z jaką
lansuje się te własne, nie

przemyślane, czasem najzu
pełniej bzdurne sądy i osądy.
Ten ton agresji z jednej stro
ny, z drugiej zaś absolutna
niemożność przekonania
„mówcy” o braku racji spra
wia, że ludzie, którzy na
prawdę mają coś do powie
dzenia, jako zorientowani w

zagadnieniu, „kładą uszy po
sobie” i milczą. Niełatwo bo
wiem powiedzieć komuś

„pleciesz człowieku bzdury,
nie masz pojęcia o tym, co

mówisz”. A mówić każdy lu
bi i we własny rozum wie
rzy niezachwianie. Kdżdy
bowiem jest nie tylko znaw
cą przedmiotu, lecz także dy
sponuje znakomitymi dobry-

dowe oraz obsługujących maszy
ny roboczej szkolenie — w szer
szym niż dotąd zakresie — stu
dentów Akademii Medycznych
w zakresie wpływu leków j in
terakcji lekowej, ze szczególnym
uwzględnieniem alkoholu ety
lowego; nałożenie na lekarzy o-

bowiązku informowania pacjen
tów przyjmujących leki objęte
wykazem o możliwości nieko
rzystnego ich wpływu na spraw
ność za kierownicą; włączenie
istniejących Ośrodków Toksyko
logicznych dó prowadzenia ba
dań nad wykrywaniem i ozna
czaniem ilościowym objętych
wykazem leków w materiale

biologicznym, w sprawach o wy
padki drogowe oraz zaopatrze
nie tych ośrodków w ciągu
dwóch lat w sprzęt i aparaturę
6 odpowiedniej czułości. Każdy
lek ujęty w wykazie musi mieć
znak ostrzegawczy na opakowa
niu, a wewnątrz — ulotkę in
formacyjną: wszyscy producen
ci leków mają w możliwie naj
krótszym terminie oznaczyć czas

oddziaływania umieszczonych na

liście leków. Do programu szko
lenia kierowców należy wpro
wadzić
leków

zyczną.
Dużo

konferencja 'problemowi działa
nia lęków w połączeniu z alko
holem oraz interakcji samych
że zjawisko interakcji dodajmy,
ze zjawisko interakcji lekowej
jest, jak dotąd, nie doceniane

przez nasze lecznictwo.

informacje o wpływie
na sprawność psychofi-

miejsca poświęciła też

Redakcja znanego i popular
nego w świecie jugosłowiańskie
go wydawnictwa „Sahowski In
formator” rokrocznie organizuje
konkurs na 10 najlepszych par
tii rozegranych w, turniejach
międzynarodowych. Jury kon
kursu składające się z wybit
nych szachistów różnych krajów
Europy wybiera spośród nade
słanych partii 10' najlepszych.
Niedawno na prośbę redakcji ju
ry w składzie: Awerbach, Bar-
cza, Schmid, Filip i Polugajew-
ski (arcymistrzowie) oceniali par
tie rozegrane w 1975 r. Pierwsze

miejsce przyznano partii Planie
— Velimirović rozegranej w

mi radami na wszystkie bo
lączki i kłopoty.

Jaka jest rada na tych
wszystkowiedzących, bez za
stanowienia oceniających
rzecz każdą, dających znako
mite recepty, a w gruncie
rzeczy, samych mających za
męt w głowie i tym zamętem
obdzielających hojnie in
nych? W swoim własnym do
mu, w swojej rodzinie każdy
potrafi myśleć po gospodar
ska, umie liczyć, potrafi
przewidywać, wyciąga wła
ściwe wnioski, stara się do
brze zorganizować pracę
życie, a także odpoczynek
rozrywkę. Myślę, że ten do

mowy niejako sposób myśle
nia należy przenieść na kraj
cały. Z tym jednak, że skoro

sprawy dotyczą tak wielu
dziedzin ; tak nieraz skom
plikowanych, trzeba się u-

czyć, zdobywać wiedzę o wie
lu różnych zagadnieniach,
traktować je jak swoje, naj
bliższe domowe, bo W Istocie
tak jak jest w całym kraju
tak też będzie u nas w do
mu.

MARIA KWIATKOWSKA

CIEKAWOSTEK

NADGORLIWI POLICJANCI
Po telefonicznym sygnale

z miasta, oficer dyżurny po
licji w Oakwood City, w

stanie Alabama (USA) wy
dał przez radio rozkaz: „U-
waga wóz patrolowy PX 2!

Natychmiast udać się na róg
3'Alei i 14 ulicy. Przechadza

'• się tam całkowicie naga ko-
1 bieta”. W kilka minut pó-
| źniej w oznaczonym miejscu
I znalazły się wszystkie poli-
l cyjne wozy patrolowe.
| UZDOLNIONY

WŁAMYWACZ

I Doskonałość amerykań
skich urządzeń technicznych
w więzieniach postawił pod
znakiem zapytania jeden

1 spośród 35 pensjonariuszy ta
kiegoż zakładu w Tampa na

i Florydzie, którym udało się
i zbiec. Jako najzdolniejszy z

I wszystkich otworzył bramę
więzienną... drucianym
miączkiem do wieszania

1 brań.

XXX Championacie Jugosławii,
a drugie miejsce partii Wagan-
jan — Planie rozegranej w mię
dzynarodowym turnieju w Ha-

stings. -

Proponujemy Czytelnikom
wspólną analizę tego interesują
cego pojedynku. .

Partia angielska.
Waganjan — Planie

l.d4 Sf6 2.c4 e5 3.Sf3 cd4 4.S64
c6 5. Sc3 Gb4 6.Sb5 0—0 7.a3 Gc3
8.Sc3 d5 9.Gg5 h6 10.Gf6 Hf6 11.
cd5 ed5 12.K d57! Ryzykowne po
sunięcie po którym czarne u-

zyskują silną inicjatywę. Nale
żało grać 12.e3 z minimalnie lep
szą pozycją dla białych 12...Wd8
13.Hf3? To już poważny*1 błąd,
lepsze było 13.Hb3 13...Hb6! 14.
Wdl Wdl 15.Sdl Sc6 16.He3 Sd4.

Inicjatywa czarnych wzrasta z

każdym posunięciem wobec

groźby 17....Sc2 białe zmuszone

są do kontynuacji zastosowanej
w partii, ale czarne znajdują po
tym efektowną kombinację pro
wadzącą do zwycięstwa. 17 .He8
Kh7 18.e3 Sc2 19.Kd2 GĘŚ-!! Po tej
ofierze wieży następuje błyskot
liwy finał matowy. 20.Ha8 3d6
21.Kcl Sal grozi Sb3 mat. 22 .Hb7
nie ratowało również 22.b4 Sb3
23.Kb2 Hd2 Kb3 24.Hc2 ani 22.
Gc4 Hc5 23.b3 Sb3. 22 . ..Hc7! i
białe poddały z uwagi na 23.Hc7
Sb3 mat.

W pozycji diagramu (Kel, Wc6,
Se5, p.e2, f4, g3, Ka5, We7, Sa4,
p.f5, g6, h7) białe efektownym
posunięciem uzyskują przewagę
materialną wystarczającą do

zwycięstwa. Jakim?

Rozwiązanie zadania 63
l.We8 Sf8 2.Sh6 Hh6 3.Wf8 Kf8
4.Hd8 mat.

Nagrodę książkową za rozwią
zanie zadania 61 otrzymuje p.
Adam Małozięć ul. Głowackiego
7/91 39-200 Dębica. .
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Od dwunastu lat

jemy lody „bambino
i nigdy nie mamy dosyć

warunki
sprzedaży lodów

wiceprezes d/s
Spółdzielni - Mle-

dy upał daje się we znaki
chętnie jemy lody. Przed
kilkunastu, laty najmod

niejsze były „bambino”, które i
teraz — mimo że 'już nie sta
nowią nowości — cieszą się du
żym wzięciem.,

— Jeśli początkowo
transportu i
— wspomina
handlu Woj.
Czarskiej w Krakowie WŁADY
SŁAW WILCZEK, który przed
12 laty kierował uruchamianiem

Wytwóriii Lodów „bambino” w

Nowej Hucie — były-trudne; to
z czasem pojawiły się (aczkol
wiek stale jeszcze odczuwa się
ich niedostatek) małe , pojazdy-
chłodnie oraz — w każdym za
kątku kraju — typowe kioski i
stoiska z

sprzedaży
Stało-się to za!sprawą wytwór
ni urządzeń chłodniczych w Bo
chni, która — z egzystującej"
przy ul. Wiślickiej;., gęsiarni —

przeobraziła się w nowoczesny
zakład dostarczający wielu od
biorcom, w tym i nam: chłod
ni, żamrażalni, szaf i lad chłod
niczych,. .

„BAMBINO” ZAWSZE MODNE
— Lody „bambino” zdobywa

ły coraz' większą popularność —

uzupełnia informacje- z-ca

d/s technicznych Oddziału
WSM w Nowej Hucie
CZYSŁAW BABECKI. —'

w 1S64 r. produkcja naszej wy
twórni sięgała 750 ton, to w na
stępnych latach już ok.
ton rocznie.

mają
lodów

— typowe kioski i
zamrażalńiami dla

lodów -'.„bambino”.

Teraz lody
konkurencję

i,domino”,

dyr.
Nr2
MIE-
Jeśli

1,3 tys.
„bam-
w po-

„calyp-

ECHO KRAKOWA

następują
Jrrzygotowana

automatu, gdzie
masa — śmietana i dodatki —- wędruje do

zasadnicze fazy produkcji lodów.

ces pasteryzacji, potem w ka
dziach — oziębiaczach1 ulegają
błyskawicznemu schłodzeniu,
następnie „dojrzewają”, w sta
bilizatorach, gdzie m. in. cho
dzi o to, by nie dopuścić do wy
krystalizowania się wody, ale
aby powstała masa o odpowied
niej konsystencji. Za pomocą
dozowników następuje prze
pływ do foremek. A jest ićli na

stole obrotowym trzysta rzęda
mi po 10. Od spodu następuj e.

podmrażanie do minus' 20 st. C.
Gdy stół wykona 2/3 obrotu —

lody są' zamrożone. 'Automat
wkłada do każdej porcji w fo
remce', gruntownie wyjałowio
ny patyczek. Następuje odmro
żenie. lodów od- spodu, od for-,
my. „Łapy” .automatu wyjmują
porcje; które śą automatycznie
pakowane w papier termospa-
walny, nakleja' się banderolę i
koniec

TO SIĘ NIE ZDARZA
— Produkt jest gotowy —

mówi kierowniczka Wytwórni
Lodów pani ZOFIA CZARNO-
TOffA — ale nie znaczy to, że

■'może już'iść do sprzedaży. Po
dobnie jak surowiec i masa w

poszczególnych fazach produk
cji, tak i gotowy, produkt musi
przejść przez ostre kontrole,
zwłaszcza pod względem mikro
biologicznym. Celem uzyskania-
ostatecznych wyników tych ba
dań przez. 3. dni lody muszą
przebywać w komorze .chłodni
czej: Tak przygotowane, prze
badane i składowane, mogą —

bez najmniejszego uszczerbku
przechowy-
Czas; O ja-

przetwarzańiu

lodów* oczywiście,
u nas mowy., Nie
by w ciągu 12 lat pracy nowo
huckiej Wytwórni Lodów poja
wił się sygnał o zatruciu naszy
mi lodami, (bp)

nie może

zdarzyło

Dekoracja miasta

Lalo z OHO

Młodzież pracuje i wypoczywa
Dobrą tradycją młodzieży I nad morzem. Młodzież pracuje

szkolnej i studentów -stało się -1 -— —i-;-*—

spędzanie części wakacji w O-
chotniczych ■Hufcach Pracy. W
ty-m roku liczba■:chętnych w na-;
szym województwie wynosiła .7

tyś. w tym 2,5 tys. studentów, a

Komenda- Krakowska OHP dys
ponuje' jeszcze wciąż -wolnymi
miejscami.- (Sztab akcji Lato
OHP przyjmuje zgłoszenia w p.
302 tel. 3'82-59, al. Słowackiego
44),;

Od -kilku lat Komenda Krar
kowska -współpracuje ż woje
wództwami- północnymi, wyni
kiem tych kontaktów jest lo
kalizacja krakowskich hufców.

przez dłuższy
powtórnym

A oto

Częse stołu obrotowego z

cjami lodów, do których
tknięto już patyczki.

— Naszym celem statutowym
jest ratowanie życia ludzkiego.
Ponadto prowadzimy kursy,
po ukończeniu których można

kolejno otrzymać stopnie młod
szego ratownika, ratownika i
instruktora ratownictwa. Wy-
dajemy także karty motoro
wodne (oczywiście po uprzed
nim przeszkoleniu) a od paź
dziernika planujemy kurs że
glarski — wszystko po to aby
ratownik był wszechstronnie

wyszkolony i umiał posługi
wać się każdym sprzętem.

— Gdzie w Krakowie

— WOPR istnieje w

Krakowie od 1962 roku —

jaki jest zakres jego dzia
łalności?

GORĄCO, BAZ . NA
ZIMNO

tok produkcji lodów
T.hambino”. Najpierw śmietana
i dodatki przechodzą przez pro-

W związku ze zbliżającym
się Świętem 22 Lipca — przy-:
pominą się wszystkim, włąscii
ciełom (zarządcom,
stratorom) .domów,
kim przedsiębiorstwom i za
kładom państwowym;
dzielczym i*

instytucjom
wywieszenia
narodowych
oraz uroczystej
proporcami, ■płatami
nin, portretami i w inny
powiedni sposób budynków,
witryn, wystaw sklepowych
i zakładów usługowych, o-

ezyszcżęnia i < uporządkowania
terenów przyległych do bu
dynków i obiektów;

Czas trwania dekoraęji od
19 do 22 lipca włącznie.

spóL
prywatnym oraz

o obowiązku,
flag o barwach
i robotniczych

dekoracji
ika-

«d-

W cenie 100 zł są już do.ku
pienia w stolicy bilety tzw.. tu-

rystyczne, uprawniające do nie
ograniczonej liczby przejazdów;
wszystkimi pojazdami tamtej-

komunikacji miejskiej, Bi
te, ważne W czasie dnia i ‘

w okresie siedmiu kolej-
dni, uprawniają do prze-

autobusami

być
się,

admini-

wszyst-

nocy
nychi
jazdu tramwajami;
(zwykłymi, pośpiesznymi i pod
miejskimi) praż „zielonymi li
niami” Turyści mogą w łatwy
sposób — podobnie jak to ma

miejsce w wielu innych miar
Stach świata -r zwiedzać War
szawę i Jej okolice

Warto dodać, że w stolicy mo
żna także! wykupie bilety mie
sięczne, w cenie 100 zł, na wszy
stkie dzienne linię zwykłe; ko
munikacji •' miejskiej-; o czym
nń. w grodzie pod Wawelem
nikt nie słyszał, bowiem - MP-K
takich udogodnień — 'niestety
— nic stosuje.

Sądzimy, ? że i krakowskie
MPK pomyśli-' o tych skromnych
nowościach; ułatwiając
wszystkim .pasażerom.

życie
(jh) »

„Łapy” podnoszące porcje lo
dów z foremek i podające je do

zapakowania w folię termospa-
walną.

FOT. JADWIGA RUBIS

tam głównie w rolnictwie pań
stwowym i budownictwie rolni
czym.

W Krakowię główne fronty
pracy dla uczniów i studentów
ż Wybrzeża przygotowały: Miej
skie Przedsiębiorstwo Robót' In
żynieryjnych, Zjednoczenie Bu
downictwa Komunalnego; Kra
kowskie Przedsiębiorstwo Bu
dowlane; „Polfa” oraz 'Krakow
ska Fabryka Mebli. Junacy bę
dą pracować m. in. przy.: budo
wie Akademii Wychowania Fi-

życznego, Domu Technika przy
ul. Modrzewskiego oraz rozbu
dowie „Kabla” i „Telpodu”.

Pó raz pierwszy zorganizowa
no także dwa zgrupowania OHP
w Skawinie i Rudawie, Odwie
dziliśmy obóz w Rudawie w

porze' obiadowej. 120 dziewcząt i
chłopców pracuje przy unowo
cześnianiu i'i konserwacji magi
strali! kolejowych z Krakowa w

kierunku Warszawy i Katowic.
Młodzież, którą ukończyła 18
lat,'zatrudniona’jest w akordzie,
osiągając 153 proc.-normy i zdo
bywając
sympatię

■obiad z

nie dla wszystkich smaczny,' bp
przecież nie tak łatwo przyzwy
czaić się do „garkuchni”.

W programie obozu poza dzia
łalnością produkcyjną; jest sze
reg atrakcyjnych wycieczek m.

in. Doliną Popradu, do Muzeum
Zup Solnych i oczywiście ha
Wawel. Wieczorami dyskoteki,
ogniska, spotkania;

Natomiast dla krakowskiej
młodzieży, która chće podjąć
pracę sezonową nie opuszczając
miasta, Komenda Krakowska
OHP przygotowała wspólnie z

Wydziałem Zatrudnienia i

Spraw Socjalnych Urzędu Mia
sta skierowania do tych zakła
dów, które w czasie urlopu od
czuwają brak rąk do pracy. Z

i tej- oferty -skorzystało już 1000
osób . i skierowania' wydawane
śą nadal. (es)

sobie pełne uznanie i

kolejarzy. A po pracy
kotłów x — początkowo

.ESTRADA KRĄfSOW-SKA
zaprasza do Rondą Pomniko-

j. wego w. Parku Jórdana na

niedzielny koncert" w dniu 18
1 .bm. o godz. 12. Utwory mni-
i zyczne -Izaaka Albeniza i Geor-
!-. ga Gershwina
, znany pianista, , x
'

polskiego pochodzenia Tadeusz
i Kerner. Wiersze poetów -hisz-

zaprezentuje
amerykański

pańskich recytuję Tadeusz Ma
lak. .Wstęp wolny.

*

W DOMU KULTURY KOLE
JARZA przy ul. Filipa 8 od
będzie się 19 bm. o godz. 18
akademia z okazji 22 Lipca dla
członków Pol. Związku Emery
tów, Rencistów: i inwalidów z

terenu krakowskiego
wództwa miejskiego. W

artystycznej wystąpi
emerytów

woje-
części
zespół

„Pogodna Jesień”.

*»r{n

miło spędzić czas
Krakowskie Przedsiębiorstwo

Turystyczne „WaWel-Tourist” or
ganizuje od dziś, tj. od 17 lipca
br. przejażdżki spacerowe po
Myślenicach na trasie Rynek w

Myślenicach — Zarabie .samocho
dem odkrytym typu „fiat 125”

„jamnik”. Przejażdżki odbywać
się będą w dni bezdeszćzowe po
cząwszy od godz. 12 .15 co godzina.
Opłata za jedną osobę wynosi 8
zł. *

Mi=j-
Tea-

TKT

Dom

Zarząd Oddziału Woj.
skiego Towarzystwa Kultury
tralnej, Teatr Regionalny
w Krakowie oraz Miejski
Kultury w Myślenicach , zaprasza
ją na imprezę folklorystyczną pn.
„Albcśmy to jacy tacy”, która

odbędzie się 18 lipca (niedziela)

so”, „familijnych”, czy też

twarzanych bezpośrednio
miejscach sprzedaży przez auto
maty włoskie, węgierskie, nie
mieckie. Mimo to nadal produ
kujemy ich dziennie 7 ton, czyli
z górą 2,5 tys. ton rocznie.

Podstawowy • surowiec stano
wi- śmietana, łączona z dodat
kami. W 30 proc, suchej masy
lodów (reszta to woda) musi

/znaleźć się - określona- ilość tłu-
owocowych

U- 8,5 proc.
■waniliowe,

oraz o

sz.czu — w lodach
6,5 proc., innych
Wytwarzamy lody,
waniliowo-kakaowe
smakach: truskawkowym, czar
nej porzeczki i wiśni. Nasze lo
dy tym się m. iń. różnią od in-

r-ych, iż receptura nie przewi
anie ich napowietrzania, — wa
ga jest dokładnie kontrolowana.
Wszystkie lody z nowohuckiej
wytwórni mają znak pierwszej
jakości.- Jest to ogromną zasługą
załogi, przede wszystkim pracu
jących tu kobiet', a także ama-

torów-remontowców, którzy u-

trzymują w stanie; zdatnym do

użytku nasz dawno już wyeks
ploatowany i mało sprawny au
tomat.
RAZ NA

o godz. 14-tej na Zarabiu w 'Am
fiteatrze Wawel-Tourist w Myśle
nicach.

W programie: .przemarsz, koro
wodu regionalnego i krótka pre
zentacja zespołów w pobliżu res
tauracji „Kaskada”.

O godz. - 15-tej początek impre
zy w Amfiteatrze; wystąpią m. iri.
— -Zespół Pieśni i Tańca! z Brzeź
nicy woj. Tarnów, kapelą ulicz
na „Waganty”, kapela podwórko
wa „Szmelcpaka”, 8 sióstr Kna-
pikównych z Prądnika Korźkiew-
skiego, Regionalna' Kapela „Jacy
tacy” z Modlnicy oraz Cygański
Zespół Wokalno-Muzyczny'; „Kale
Jakha” (Czarne Oczy). Udział

wezmą również aktorzy scen kra
kowskich F. Soiciwski i M. Wra-
nows-ki.

p odjąć
base-

Zarząd
w myśl

ale lu-

w tej ekipie jest

jeszcze nie.
o samochód.

Korni-
;■którym

W tym
wspólnie

płetwo-

Sta-
BO-

na

cza-

wez-

4800000223010002480002012323534853235348235353485348485348535348234848014853485323485353000001000000532302000001000053

rozmowyprzyherbacie

Coraz mniej tablic „Kąpiel wzbroniona
P ogodą tego lata sprawią, że chodząc wśród rozgrzanych

murów miasta marzymy o skoku do głębokiej zimnej wó
dy. I niestety skaczeniy niezależnie od tęgo ezy w tym' miej
scu wolno i czy umiemy pływać. Na szczęście gdzieś na brze
gu czuwa pan w pomarańczowej czapeczce i pomarańczowej
koszulce ze znakiem „R” — czyli ratownik WOPR. Na. te
mat działalności Wodnego Ochotniczego Pogotowia Ratunko
wego rozmawiamy z jego prezesem WOJCIECHEM' KAL
CZYŃSKIM.

można się bezpiecznie ką
pać?

— W tym roku zorganizowa-
ratowników
od3do10

„Clepar-
l«, '■ SKS•

■w Bor-
.basenach

Praskiej
zalewie

ul. Bul-

liśmy drużyny
WOPR, . liczące
osób, na basenach: :

dia”, WKS „Wawel!
. .. „Cracoyia”, ■„Polfa”; ■
ku'. Falęckim, na

■szkolnych przy ul,
64 i Judyma 10, na

Huta” przy
na- wydzielonych.
Bagrach iw
To ostatnie ką-
jednak niehez-

x „Nowa
warowej oraz

basenach na

Kryspinowie,
pieliśko jest,
pięczńe ze względu na głębo
kie doły, których nie usunęły
pó swej działalności' Krakow

skie Zakłady Eksploatacji Kru
szywa.

— A Wisła? Nie wolno

się- . w niej - kąpać.
* dzie toną.

— Wisłę kontroluje
sariat Rzeczny MO, z

Stale współpracujemy,
roku utworzyliśmy
specjalistyczną ekipę
nurków pod dowództwem kie
rownika Komisariatu kot. J.

Czepca. Członkowie ekipy
dyżurują całą dobę pod tele
fonem 620-93 .

— Czy
klekarz?

'

— Niestety
ramy się też
Wiem łódź ■pozwala tylko

'.operowanie na Wiśle, a

sera zachodzi potrzeba-
wania płetwonurków na Bagry
lub 'do Kijyspinowa.

— Czy mamy w Kra
kowie: wystarczającą ilość
ratowników9 ■

— Poruszyła Pani istotny
problem, z którym staramy 'się.
jakoś' sobie radzić. Wyszkolo
nych ratowników mamy bardzo
wielu. .Nie .chcą'jednak w'se
zonie podejmować pracy w

mieście, ponieważ zatrudnia
jący ich Ośrodek Sportu i

. Rekreacji ,,Krakowianka” pro
ponuje miesięczne wynagro
dzenie 1800 zł. Natomiast . nad
morzem i na jeziorach różne

.instytucję- płacą .o wiele1 wię
cej. -Częściowo problem mógł
by być rozwiązany gdyby za
kłady pracy udzielały swyni
pracownikom, posiadającym
stopień ratownika, miesięcz
nego urlopu bezpłatnego, pod
czas którego -mogliby
pracę, ną krakowskich.-
nach. -A -na razie
WOPR podjął uchwałę,
której, każdy, ratownik musi co

roku przepracować społecznie
30 godzin na miejskich kąpie
liskach. I tak latamy dziury.

— A plany na przyszłość
WOPR-u?

— Chcemy doprowadzić
takiej sytuacji aby nigdzie
Krakowie nic było tablicy z

napisem .„Kąpiel surowo

wzbroniona”.
— Życzę zrealizowania

planów, bp w Krakowie

mamy wciąż za mało bez
piecznych kąpielisk. Dzię
kuje za rozmowę.

Roz. E . SMĘDER-BAUERÓWA
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O ■zmroku przewidziana
projekcja filmu fabularnego
,- .Wojenka wojenka” prod.
muńsko-francuśklej. Całość

prezy poprowadzi red. p; Płatek.

inimiiiiiHiuiininniiiiiiiiii!
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Podpisana nie
dawno przez

Muzeum Naro
dowe w Krako
wie i Zakłady
Chemiczne
Oświęcimiu
mowa ó współ
pracy owocuje
nie tylko cieką.-,
wy mi- wystawa•

organizowanymi na '.terenie
Zakładów, ale wspólnymi im
prezami, które mają wszelkie
szanse zainteresować znaczną
część załogi zakładów oświęcim
skich.

Ostatnio odbyła się wycieczka
zorganizowana przez Towarzys
two Przyjaciół Muzeum Naro
dowego i dyrekcję Zakładów
Chemicznych do muzeum w Ję
drzejowie. Autokar, wypożyczo
ny bezpłatnie' przez Zakłady, po
mieścił zarówno członków To
warzystwa jak i część załogi.
Wycieczka była nadzwyczaj u-

dana, a jej uczestnicy tak zain
teresowani tą formą poznawa
nia najpiękniejszych naszych za
bytków i kolekcji, że należy
przypuszczać iż w przyszłości
podobne wypady organizowane
będą wspólnie coraz częściej.



Str. 8

lipca 1976 r.J

Nr 160 (9542)
Poniedziałek I

9.3(1 i 12,25 Śtudió olimpijskie.
16.10 Progr. dnia. 16.15 Dziennik.
16.25 Obiektyw. 16.45 Dla dzieci —

kino Zwierzyńca. 17 .15 Testament

starego mistrza — ode. 1 — film
ser, radź. 18.20 Studio olimpijskie.
19.20 Dobranoc — Piegusek. 19.30
Dziennik. 20.15 Studio olimpijskie.

: — Wł. Perzyński
— Lekkomyślna siostra^ 22.00
Dziennik. 22.15 Studio olimpijskie.

Poniedziałek II
17.20 Ich dom w Jasnej Polęnie.

17.35 Aktorskie pasje — rep. film.
18.05 Kino letnie — Czarne chmu-

■ry “. ode. VI — film ser. poi.
19.00 Progr, lokalny. 10.20 Dobra
noc. 19.30 Dziennik. 20.15 Studio
olimpijskie. 20.35 Publ. międzyna
rodowa. 21.05 24 godziny. 21.15
Spięwa Kareł Gott. 22.00 Jeszcze
raz o miłości — film fab. radź.

Wtorek I

9.30 Studio olimpijski,. 11,00 E-
leonara —

. ode. 2 filmu ser. wi.
12.2S Studio olimpijskie. 15.20
Progr. dnia. 15.25 Ha<, wielkim
i małym ekranie. 1«J8 Lektury
Pegaza. 18.15 Dziennik. 15,2'5
Obiektyw. 10.45 Studio Telewizji
Młodych. 17 .45 Studio olimpijskie.
19.20 Dobranoc — przygody Bolka

1 Lolka. 19.30 Dziennik.’ 20.15 Stu
dio olimpijskie. 20.35 Paryscy Mo
hikanie — ode. VI filmu ser.

19.15 Przypominamy.
'

radzimy.
CSRS. 21 .30 Interstudio. 22 .00
Dziennik. 22 .15 Studio olimpijskie.

Wtorek II

16.55 Progr. dnia. 17 .00 Spotkania
z górami. 17 .30 Kino letnie —

Człowek, który zastąpił babcię —

film fab. NRD. 19.00 Program lo
kalny. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien
nik. 20.15 Studio olimpijskie. 20.35

(Od19do23
Wtorek melomana. 21 .40 24 godzi
ny; 21.50 Kto wierzy w bociany —

film fab. poi..
Środa I

9.36 Studio olimpijskie, ll.oo Pa
ryscy mohikanie — ode. VI

_

filmu ser. CSRS . n.25 Studio
olimpijskie. 15.50 Progr. dnia. 15.55
Losowanie Małego Lotka. 16.10
Dziennik. 16.20 Obiektyw. 16.40
Film fab. dla dzieci. 17 .50 Studio
olimpijskie. 19.20 Dobranoc — Ma
kowa panienka. 19.30 Dziennik.
20.15 Studio olimpijskie.
Program rozrywkowy „Pani

przeprasza”. 21.55 Dziennik.
Znaki
TYP.

szczególne — film prod.
23.10 Studio olimpijskie.

Środa II

Program dnia. 18.55 Blok■ł6-M
filmowy. Kino letnie. 19.00 Pr.- lok.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15
Studio olimpijskie. 20.30 D.c. bloku
filmowego. 22 .00 Studio olimpijskie.

Czwartek I

8.55 Progr. dnia. 9.00 Studio
olimpijskie. 10.00 Muszkieterowie
mórz — film fab. prod. włoskiej.

11.55 Uroczysta odprawa wart1
przed Grobem Nieznanego Żołnie
rza. 12.40 Studio olimpijskie. 15.00
Biało-czerwona u brzegów Antark
tydy. — film dok. 15.35 Koncert
galowy Festiwalu Zespołów Arty
stycznych w Połczynie-Zdroju. 16.40
Pegaz. 17.10 Studio olimpijskie.
18.00 Progr,...rozrywkowy. 19.20 Do
branoc —

Dziennik.
skie. 20.35
film fab,
limpijsky*.

Czwartek

Przygody misia.
20.15 Studio
Fantomas

fr. -wł. 22 .10

19.30
olimpij-

wraca

Studio O-

II

14.30 Progr. dnia. 14 .35 Blok fil
mowy. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien
nik. 20.15 Studio olimpijskie.
D.c. bloku filmowego.

Piątek I

20.30

— film fab. fr. -wł. 12.35 Studio
olimpijskie. 16.25 Progr. dnia. 16 3)
Dziennik. 16.40 Obiektyw. 17.00 Ra' •

dy, informacje, opinie. 17.17? Xyz
—. ęz. II. 17.50 “

19.20 Dobranoc
Dziennik. 20.15
20.35 Spotkanie
film fab. fr.
pijskie. 22 .40 Dziennik. 22.55 Stu
dio olimpijskie.

Studio, olimpijskie.
— Psi żywot; 19.30
Studio olimpijskie,
w ciemnościach —

21.35 Studio olim-

II

15.45 Progr. dnia. 15.50 Pegaz.
16:20 Dla dzieci — Gniewko, syn
rybaka — cz. I . 17.20 Teatr Wł.
Perzyński — Lekkomyślna sios
tra. 18.45 Oferty. 18.50 Program
lokalny. 19,10 Przemówienie am
basadora ARE z okazji świę
ta narodowego. 19.20 Dobranoc
— Psi żywot; 19.30 Dziennik. 20.15
Studio olimpijskie. 20.35 Rejs —

blok programowy. 23.00 24 godzif9.00 Program dnia. 9 .30 S .tudiO

olimpijskie. 11 .00 Eantomas wraca

SOBOTA NIEDZIELA

17 18
H ■LIPCA'

Bogdana
Aleksego

LIPCA
Kamila

Szymona

53 I

Bolka 1 Lolka, 18 Heca. Puchatek
10, 11, 12, 13, 15, 16 Coralgol mary
narzem, 17 Cenny, łup (fr. 1. 15).
Tęcza 17, 19 Alfredo, Alfredo. Ugo-
rek 11, 12 Bajki, 15 Orle piórko
(CSRS 1. 15), 17, 19 Och, jaki pan
szalony. Sfiriks 11, 12, 13 Bajki,
16 Mój pies wulkan (radź, b.o .),
18, 20 Charley Varrick. Dom Żoł
nierza nieczynne. Mikro 16, 19
Safari 5000 (jap. b.o .)t Kultura 16*
18 Kanał (poL 1. 15), 20 Zbrodnia
w klubie tenisowym (jug. 1 . 18).

WYSTAWY
Sobota

Modrzejewskiej 19.15

przy wycinaniu . lasu.
19.15. Sklepy

mijra prasowa
ważne). Bagatela 19.30

wody. Kolejarza 19 „Porwanie Sa-
binek”.

Rozmowy
Kameralny

cynamonowe (pre-
— abonamenty nie-

Szklanka

MUZEA

Niedziela

Modrzejewskiej 19.15 Rozmowy
przy wycinaniu lasu. Kameralny
19,15 Sklepy cynamonowe. Baga
tela 19.30 Szklanka wody,. Koleja
rza 19 „Porwanie Sabinek”.

KiHA

15.30, 18, 20.30 Kabaret (USA
Wanda 15.45, 18, 20.15 Tra-

„Posejdona”
.
__ studyjne

(USA 1. 15).
15.45, 18, 20.15

filmy z cyklu:
— Fernandel.

17,
(jap.
1S.45,

(USA
Tea-

Sobota

Kijów 15.30, ld, 20.30 Szczęki (USA
1. iśj. Uciechy 1'5^45^^18, 28.15 Ostat
ni “skok gangu’ i. 19),
Warszawa . 15.39)1 13?.’2tf;-15 ■Mótdeł*-'
stwo w - Orient-ekspresie (ang.
1. i .^). Wolność 15.45*. lłL . 20.15 Z

podiii-sionym czołem (USA .1. 15)..
Apollo
1. 15).
gedia
Sztuka
Lzień Iluzjonu —

Gwiązdą. miesiąca.
Mi. GWardia (Lubicz 15) 14.45,
19.15 Pojedynek potworów
b.o .). Wrzos (Zamojskiego 50)
18, 20.15 Sędzia z Teksasu
1. 18),-. Świt (N. Huta, os.

tralne 10) 15.45,
sprawy. (If- !• 15).17.1Ś, 19*3® Rzym (wł.
towid (N. Huta, os.

7) s 15.30, 18< 20.15 W

-“(USA 1. 15). M. Sala 15, 17, 19

ucńwyfhy morderca (WŁ I.
Wisła (Gagowa 21> 16 Dzielny
jak Rosolino (jug. b.o.), 18,.
Nie yjdzie ći to płazem, (fr. 1. 15).
Maskotka (Dzierżyńskiego 55) 15.30,
17.30, 19.30 Szaleństwo miłości
(norwK 1. 18). Fąsaż (Pasaż Bie
laka) 15, 16, 17 Przygody Bolka i

Lolka, 18, 20, 22,Heca (RFN,. 1. 15).
Podwawelskie
16, 18 Taśmy prawdjA (USA
Puchatek (Park Jordana)
Coralgol marynarzeiń, 18
(RFN Is 45).1 Tęcza (Praska
19 Alfredo* Alfredo (wł.
Ugorek (os. Ugorek) 17, 19 Qch,
jaki pśin "szalony (ang. 1 .

Sfinks (Majakowskiego 2) 16,
20 Ćńarley Varrick (USA 1.
Dom Żołnierza — nieczynny,
kro (Dzierżyńskiego 5) 16, 19
fari 5000 (jap. b .o .). Kultura (Ry
nek Gł. 27) 18, 20 Bezbronne na
gietki (USA 1. 15).

Huta,
. 18, 20.15 Nie ma

M. Sala 15,
1. 18). Swia-
Na Skarpie
upalną noc

Nie-
18).

wo-

20

(Komandosów
1. 15).
15, 16

Heca
52) • 17,

1. 18).

21)

15).
18,

18).
Mi-
Sa-

Niedziela

Kijów 13, 15.30, 18, 20.30 Szczęki.
Uciecha 10,
Ostatni skok
szawa 12.15,
derstwo w

Wolność 10,
Z * podniesionym czołem. Apollo
10, 12.30 Romans jakich wiele (wł.
1. 18), 15.30, 18, 20.3Ó kabaret. Wan
da 15.45, 18, 20.15 Tragedia „Po
sejdona”. ■. Sztuka 9.3Q, 12.45, 15.45,
19 .Ojciec chrzęstny (X?SA 1. 18).
Mł. Gwardia 12, 14.45, 17, 19.15 Po
jedynek. potworów. Wrzos 12 Bajr
ki, 15.45; 18, 20.15. Sędzia z Tek
sasu. Świt 13 Znicz Olimpijski (poi.
b.o.)/ 15.25,’ 18, 20.15. Nie ma spra
wy. 'M'.- sala 15;. 17 .15; 19.30 Rzym.
Światowid 11 Przygody Robinso
na Kruzoe (ZSRR b.o.), 15.30, 18,
20.15 W upalną noc. M. Sala 15,
17, 19 Nieuchwytny morderca. Wi
sła 11,‘12 Bajki, •16, 18, 20 Nie uj
dzie ci to plaźem.

' Maskotka 11

Bajki, 15.30, 17.30, 19.30 Szaleństwo
miló^ci. - Podwawelskie 11, 12 Raj
ki,. 16, v18 Taśmy prawdy. Pasaż
10, 11, 1?, 18, 15, 16,

Sobota — Niedziela

Wawel — „Wawel zaginiony”
(sob. niedz. 10—15.30), Skarbiec i

Zbrojownia (sob. niedz. 10—14 .15 i

15—18), Zamek i Muzeum w Pies
kowej Skale (sób. niedz.
Muzeum Lenina, Topolowa 5:
nin w

-13),
niedz.
(sob.
storyczne
Dzieje i kultura Krakowa,
taria”, „Zegary’* (sób. niedz.

krak., .

,*Groteski** (sób. niedz. 9—14), Wie
ża Ratuszowa . (sob. 8 .30—13.30,
niedz. 9—15.30), Muzeum Narodo
wą

* Oddziały:»; Sukiennice:q Ga
leria . #Qlskiegó m.ąlaratwą ; j?
by 1764-r-1900 isoją. n|ędz.,; 10*^16),
Dom Matejki, Floriańska 41 (sob.
10—16, niedz. 9—15), Sźolayskich,
pl. Szczepański 9; Pol. malarstwo

4 rzeźba do 1764 r. (sob. niedz.

10—16), Czartoryskich, Pijarska 8:
Wyst. arcydzieł ze zbiorów Czar
toryskich (sob. 10—16, niedz. 9—
15) , Nowy Gmacli% al. 3 Maja 1:
Polskić malarstwo i rzeźba XX w.,

Ekspresjonizm w grafice poi.. Gra
fika i fotografika (sob. niedz. 10—
16) , Archeologiczne, Poselska 3:

Starożytność i średniowiecze Ma
łopolski, Kolekcje zabytków ar
cheologii śródziemnomorskiej (sob.
14—18, niedz. 10—14), Podziemie
kościoła, św. Wojciecha w Rynku

'Gł.: „Dzieje Rynku krak.*’ (sob.
* 16, niedz. 1^—17). Etnograficzne,
pl. Wolnica 1: Twórczość niepro
fesjonalna w plakacie i grafice
(sob. niedz. 10—15), Przyrodnicze,
Sławkowska 17: Fauna Polski,
Fauna epoki lodowcowej (sob.
niedz. 10—13 wst. wolny), Pawilon
Wystawowy, pl. Szczepański 3a:
VI Międzynar. Biennale Grafiki,
Kraków 1976 (sob, niedz. 11—18),
Galerie: ZPAF, ul. Anny 3: „Fo
tomontaże** Ą. Krzywobłockiego
(sob. niedz. 10—18),- Sztuki Współ
czesnej, Bracka 2:* Wyst. Wolfa
Vostella (sob. 11—18, niedz. niecz.),
Pałac Sztuki, pl.* Szczepański 4;
VI Międźynar. Biennale Grafiki,
Kraków 1976 (śob. niedz. 11—18),
N. Huta, al. Róż 3: Grafika .portu
galska (sob. niedz. 11—18), Ryd-
lówka, Tetmajera 28 (sob. niedz.
11—14), KTF, ul. Boh. Stalingradu
13: „Venus 76” (sob. niedz. 9—21),
Kopalnia Soli, Wieliczka (sob.
niedz. 8—18), Muzeum Zup Kra
kowskich (sob. niedz. 9—20), Mu
zeum Lotnictwa i Astronautyki,
Czyżyny (śob. niedz. 10—14).

10—17),^
Le-

Polsce (sób. 10—17, niedz. 10
Oddział w Poroninie (sob.
8—16), w Białym Dunajcu

niedz. 8—161, Muzeum Hi-
Oddziały: Jana 12:

‘„Mili-
„Zegary’* (sob. niedz; 9—

Szpitalna 21: Dzieje teatru

Scenografia w XXX-lecie

433-33, Dyżur pediatr. dla Nowej
Huty, Szpital w Nowej Hucie, In
formacja kolejowa
centr.
595-15,
dowa
203-22,
eyjny
lą dobę, 262-33 (8—16), Krak. Tow.
Świadomego Macierzyństwa, Młodz.
Poradnia Lekarska, ul. Boh. Sta
lingradu 13, tel. 578-08 (codz. 9—
18), Wizyty domowe lekarzy cho
rób dzieci — Lek. Spółdz. Pracy,
tel. 583-43, 568-86 (sob. 16—23.30.
niedz. 8—23.30), Informacja Tury
styczna „Wawel - Tourist", Pa
wia 8, tel. 260-91 (sob. 8—20, niedz.
8—15), informacja Kulturalna,
KDK, pok. 144/III p. (tel. 244-02, W

godz. 11—18), Poradnia Przedmał
żeńska i Rodzinna, pl. Wiosny Lu
dów 6 (pon. śr. i piąt. 16—10), Dy
żurne przychodnie — ogólne, pe
diatryczne, stomatologiczne, gabi
nety zabiegowe (świadczenia am
bulatoryjne i .wizyty domowe),
Przychodnia, al. Pokoju 4, w

godz. 18—22, tel. 181-80, a dla po
radni pediatrycznej 183-96 dla Śród
mieścia, os. Jagiellońskie bl. 1, w

gódz. 18—22, tel. .469-15 — dla No
wej Huty, Przychodnia, ul. Kro
nikarza Galla 24, w godz. 18—22,
tel. 725-55 — dla Krowodrzy, Przy
chodnia, ul. Krasickiego Boczna 3,
w godz. 18—22, tel, 618-55 — dla
Podgórza, Informacjo Służby Zdro
wia: od godz. 8 do 22, tel. 076-80,
od gódż. 22 dó 8, tel. 240-93.

zagr. 22-48,
237-60—70, wewn. 3514, kraj.
238-80 do 82, Informacja ko-
tel. 413-54 (dla Ni Huty),
203-42, 584-23, 230-19, Mili-

Telefon Zaufania 216-41 ca-

UKF 66,89
Wiadomości: 17, 419.30 .

17.05 Muzyczna poczta UKF. 17.40
Reportaż. 18 Muzykobranie. 18.30

Polityka dla wszystkich. 18.45 „Ro
mantyczny rycerz”. — płyta Ch.
Corei. 19.15 Książka tygodnia. M.

Wierzyński! ~ „Spokój olimpijski,;
czyli od .Monachium do Montrea
lu*’. 19.35 Opera tygodnia. G . Char-
pentier „Luiza**. 19.50 „Najdłuższe
pożegnanie** — ode* pow. O. Soria-
no. 20 Zapraszamy do trójki. 22

Fakty dnia. 22 .08 Gwiazda sledmiti
wieczorów — Barbara. 22 .15 „Lek
cja poloneza” Janicki — ode. 12 .

22.45 Kołysanka dla mężczyzny.
23.05 Koncert. 23.45 Program na

niedzielę. 23.50 Ork. S. Lawrence’a.

I

Program IV

AUD. LOKAL. ROZGŁOŚNI
W KRAKOWIE
UKF 68,75 MHZ

PR

12.15, 15.45, 18, 20.15
gangu .Olseha. War-

15.30, 18, 20.15 Mor-
Orient - ekspresie.

12.15, 15.45, 18, 20.15

DYŻURY

Niedziela
Chir. Trynitarska 11, Chir. dziec.

Ncurol., Urolog.. prądnicka 35,
Okuljst. Witkowięe, Laryng. Ko
pernika
wg rejoni^^t);

Wiadomości: 16, 16.40.
16.50 Informator kulturalny

17 Na radiowej antenie (Kr). 17 .15
Jazz. 17 .30 Tylko dla dorosłych —

fel. Zb. Kwiatkowskiego (Kr). 17 .40

Dyskoteka cz. II (Kr). 18 Aud.
rozrywkxva (Kr). 18.24 Pogoda
(Kr). 18.25 Czy znasz swoje pra
wo? 18.40 Ziemia, człowiek, wszech
świat — „Globalna ekologia”.
19 Rozmowy o filozofii — Tropami
pewnych maksym — Sokrates. 19.15
15 lekcja jęż. rosyjsk. 19.30 Stereo-
fon. Studio Rozrywkowe Rozgłos
ili PR w Krakowie (Kr). 21.15 Ste-
reofon. program muż. —•' muzyka
poważna (Kr). 22 .15 Radiowe por
trety Polaków — Emil Zegadło
wicz. < 22.35 Henryk Okuniew
kwartet smyczkowy.

(Kr).

II

APTEKI ‘

Sobota

Dyżury
Wolności
wa Huta

, Dyżury
pl. Wplnęści: 7,
N. Huta

Niedziela

Niedziela
nocne: Rynek GŁ 42, pl.
7, Pstrowskiego 94, Nó-
— Centrum A.

dzienne; Rynek GŁ

Pstrowskiego
Centrum A.

RÓŻNE

42,
94,

ZOO (Lasek Wolski), od gódz. 9.

Ogród Botaniczny (Kopernika 27)
10—17 .

Salon Gier Sport., ul. Marka 34
— Planty

Wesołe
(codz. 10—21).

miasteczko (Bieńczyce)

Sobota

Sobota
Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

Prokocim, . NęUrol. Kobierzyn,
Okulist. Kopernika 38, Urolog.
Grzegórzecką 18; Laryng. Koper
nika 23a (inne oddziały szpitali wg
rejonizacji), Pogot. Ratunk.^Sie
miradzkiego 1: wypadki tel. 09,
zachorowania i przewozy: 380-55,
Rynek Podgórski 2: 625-50, 657-57,
al. 'Pokoju 7: 169-01, 105-73, Lot
nisko Balice 745-68, Skawina 09,
Wieliczka 9r 557-60, Krzeszowice 9,
88, Myślenice 09, Proszowice 9,
Pogot. MO tel. 07, Telefon Zaufa
nia 371-37 (16—22), Straż Poż. 08,
Pomoc Drogowa PZMot Kraków
417-60 (sob. 7—22, niedz. 11—15),
Zakopane 27-97, N. Targ. 29—42, N.

Sącz 208-25, Tarnów 39-06 (sob. 7—

16, niedz. 11—15), Informacje o

Usługach, Mały Rynek 5, tel. 565 -88,ż.■
17 Przygody I ?28-56 (niedz. mecz.), Nowa Huta

Program I
NA FALI 1322 M

Wiadomości: 19, 22, 23.

16.05 -Informacje dla kierowców.
16.06 U przyjaciół. 16.11 Kronika

muzyczna. 16.30 Przedstawiam y,
komentujemy. 16.45 Laureaci VIII

Mlędzynarod. Festiwalu Folkloru
Ziem Górskich. 17 Radiokurier.
18.06 Muzyka i aktualności. 18 25
Nie tylko dla kierowców. J8.30 Re
portaż z X Festiwalu Zespółów* Ar-
tyst. W. P .' „Połczyn Zdrój 76”.
19.15 W kręgu melodii operet. 19.50
Transmisją z otwarcia XXI Ig--
rżysk Olimpijskich w Montrealu.
21.30 Melodie film. 22.20 Ballady
na instrumenty. 22.30 Dyskoteka.
23.10
23.15

Program I

Wiadomości: 8, 9, 10, 16, 19, 23,

7.30 Moskwa z melodią i piosen
ką. 8 .20 Przegląd dnia olimpij
skiego? 9.05 Wiadomości sport. 9.15
Magazyn Wojsk. 10.05 Wiadomości
olimpijskie. 10.10 Standard w trzech,
wersjach. 10.25, Lista przebojów.
11 Teatr Fantazji — „Gwóźdź*’ —

słuch, dla dzieci. 1'1,20 Musicora-
ma. 12 .05 W samo południe. 12.35
Muzyka fińska. 13.00 Magazyn li
teracki. 14 Recital z pauzą — J.
Kubicka. 14 .10 Tygodniowy prze
gląd prasy. 14 .20 Recital z pauzą.
14.25 W Jezioranach. 14.55 Letnia
Olimpiada (wyścig s.żosowy); 15.05
Koncert życzeń. 16.05 Informacje
dla kierowców. - 16,06 Pół wieku
Teatru PR — „Tower of Londcfa”
— słuch*. J. Meissnera. 16.50 Let
nia Olimpiada. 17.15 Spotkanie Stu
dia- Młodych. 18 Letnia Olimpiada.
18.20 Komunikaty Tptal. 18.3Q 3XR
— Radiowa Rewia Rozrywkowa.
19.15 Gwiazdy światowych estrad.
19.55 Letnia Olimpiada (mecz pił
ki nożnej Polską — Urugwaj). .22
Radioforum 71. 22.30 Rewia piose
nek. 23.05 Ogólnopol. wiadomości
sport. .23:20 Muzyczne telegramy
ze świata.

Program II

Wiadomości: 5.30* 6.30, 7.30, 8.30,
1'2.30, 18.30, 21.30 . f

p.

Korespondencja z zagranicy.
Dyskoteka.

Program* II

NA FALI 249 M
Wiadomości: 18.30, 21.30, 23.30 .

16.00 Pieśni i tańce ludowe z

Balearów. 16.10 Rytm, rynek, re
klama. 16.25 Melodie z musicali.
16.40 Wiadomości znad Wisły i Du
najca (Kr). 17 Dworzak
tina G-dur. 17 .20 Moje
cje literackie — mówi J.
ski. 17.40 „Czata’* —

wojsk. 17 .55 Utwory J.
18.40 Aud. kombatancka.

tysiakowie. 19.30 Sto lat Festiwali
Wagnerowskich w Bayreuth. 20.30
Metr książek w każdym... domu.
26.45 76 lśt muzyki nasżego stule
cia — rok 1960. 21 .45 Kronika olim
pijska. 21 .55 Muzyka z Wersalu.
22.30 Jak zostać żurnalistą radio
wym. 23.35 Co słychać w świecie.
23.40 Kącik starej płyty.

— Sona-

fascyna-
Głażew-

magazyn
Haydna.

19 Ma-

8.25' Zawśze 'w niedzielę — fel.
8.35 Radioproblemy. 8.45 Na po
łudnie od Czantorii. 9 .00 Maga
zyn literacki. 9 .30 Organistka
Alaiń gra utwory d’Agincourta.
9.50 Tygodniowy przegląd prasy,
10.00 Rozmaitości muzyczne. 10.30
Wspominamy debiuty, ll.oo Stu
dio Młodych. 11 .40 Program IV za
prasza. 12 .05 Dla was gramy i

śpiewamy. 12.35 Czy znasz tę
książkę? — zagadka liter. 13.00 Mu
zyka symfon. 14.00 Poeta i jego
świat — F. Pessoa. 14 .36 Kwintety
Boccheriniego. 15.00 Teatr dla
Dzieci i Młodz. - — „Kapitan Nemo
władca mórz” cz. III słuch, wg
pow. Verne’a. 15.30 „Ballada ko
walska i inne”, aud. muz. 16.00
Koncert Chopinowski —

.recital
VI. Horowitza. 16.30 Program z dy
wanikiem. 17 .35 Cimarosa — ópe*
ra komiczna. 18.00 Utwory kompo-?
zytorów hiszp. 18.35 Felieton. 18.45
Kabarecik reklamowy. 19.00 Teatr
PR „Trzy po trzy o Aleksandrze
Fredrze”. 20.10 Sinfóniety Rimskie-
go-Korsakowa i Janacka. 21.00

Wojsko, strategia, obronność. 21.15
Piosenki żołnierskie. 21 .50 Kronika
olimpijska. 22,00 Wirtuozi nowej
muzyki — Y . Loriod. 22 .30 Meta- ■
morfozy — Orfeusz i Eurydyka, ;
23.00 Monteverdi — Magnificat. ,

23.35 W. A . Mozart — Kwartet i

smyczkowy Es-dur.

8.30 Ekspresem przez świat. 8 .35
Co kto lubi. 9.00 „Najdłuższe po
żegnanie” — ode. pow. O. Soria-
no. 9.10 Przeboje na instrumenty.
9.25 Program dnia. 9.36 Dyskoteka
pod gruszą. 10.00 „60 minut na go
dzinę”. 11.00 Dyskoteka pod gru
szą. 12 .00 „Klucze Wisły” (III):
„Rozstajne drogi” — słuch, dok.
K. Radowieża. 12.25 Brahms: II

symfonia . D-dur. 13.15 Z nowych
nagrań. 13.45 Zespół „Focus”. 14 .00

Ekspresem przez świat. 14.05 Pe
ryskop. 14 .30 Swing po polsku. 14 .45
Za kierownicą. 15.10 Przeboje z

nowych płyt. 15.50 Kariera • fol
kloru — Afryka. 16.15 Nieznane o

znanych: Bolesław Prus. 16.45 Ka
riera folkloru — Ameryka Łaciń
ska. 17 .15 Antologia piosenki franc.
17.40 O filmach. 17 .55 Mini-max.
18.30 „Mokasyny” — słuch. Johna
O’Hary. 19.11 Piosenki z magneto
widu. 19.30 Ekspresem przez świat.
19.35 Opera tygodnia,
tier „Luiza”. 19.50
pożegnanie” — ode.
riano. 20.00 Kariera

muzyce klasycznej. 21 .00 Ignacego
Krasickiego poetyckie przypadki.
21.20 Płyta zespołu „Slade”. 22.00
Fakty dnia. 22 .08 Gwiazda siedmiu

G. Charpen-
,,Najdłuższe

pow. O. So-
folkloru w

wiedzy i. księgach”. 22 .30 Kariera
folkloru — Indie. 23.05 Rock sym
foniczny. 23.50 Na dobranoc.

Program IV

Wiadomości: 7, 8, 16.
8.30 Koncerty i recitale. 9.00 Bp-

ranek literacko-muz. 10.00 Godziną
przebojów. 11 .00 M. Ravel -— ;,Dąf-
nis 4 Chloe”. 12 .00 Ork. Mantova*
niego. 12 .05 „W samo południe”.
12.35 Muzyka. 13.00* E. Stefańska^-
Łukowicz — solistka i kameralist
ka. 14.00 Studio stereo zaprasza
(STEREO) (Kr). 16.05 Wyniki La
konika (Kr). 16.06 Studio Wawel
(Kr). 16.40 Wspomnienia po latach
— wiersze W. Zechentera. 16.50
Koncert życzeń (Kr). 17 .30 Wars^ :

Tygodnik Dźwięk. 18.00 Transmisja
II połowy meczu piłk. Hutnik
Kraków — Radomiak Radom t(Kr).
19.00 Beethoven — Koncert fortep.
C-dur. 19.38 Berlioz —- „Romeo i
Julia” — Symfonie dramat. 21.00

_

Brahms — Kwartet smyczkowy
B-dur. 21.35 Symfonie Jana Si-
beliusa. 22 .00 Wyniki Lajkonika
(Kr). 22.01 Krak, aktualności spor
towe (Kr). 22 .10 Płyty, o których
się mówi.

iniiimninnimiiinuininminiuiinuiiininiinniniiininiir
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Sobota I

16.15 Program dnia,
nlk. 16.30 Obiektyw.
i krzyżyk r- teleturniej.. 17.10. Za

kierownicą^ 17.30 Festiwal w Ko
łobrzegu.' 18.45 Studió Olimpij
skie. 19 póbrańóć. 19'.10 Monitor:
19.55 Uroczyste otwarcie Igrzysk
Olimpijskich w Montrealu. 22 .30
Dziennik. 22.50 Wieczorne kino let
nie — z serii „Święty’*
krym. ańg.

ł

16.20 Dzień*
16.30 Kółko

Sobota II

film

16.35
mu*

16.25 Program II ąroponuje.
Program dnia. 16.40 Teleteka
zyczna. 17 .30 Kuchenne schody —

film ser. fr. 18.30 Program lokal
ny. 18.50 Przemówienie ambasado
ra Iraku z okazji święta narodo
wego,
tor. 19.55 Kino letnie
szym porcie’*

22.20
23.05

19 Dobranoc. 19.10 Moni-
„W na-

film fab. radź.
Godzina Eryka Lipińskiego.
„24 godziny’*.

Niedziela I

6.50 i 7.10 Technikum Rolnicze.
7.30 Przypominamy, kadzimy. 7 .40
Alarm przeciwpożarowy trwa. 7 .50
Nowoczesność w domu i zagro
dzie. 8.15 Bieg po zdrowie. ,8.30
Wiadomości sportowe. 8.35’Program
dnia. 8 .40 Antena. 9 Studio Olim
pijskie. 10 Kino najmłodszych. 10.25
W starym kinie — świat komedii
Harolda Lloyda. 11 .20 Ostatni wol
ni Indianie. 12 Dziennik. 12 .20
Tylko w niedzielę —. program nacz.

red. publicystyki kulturalnej.
Wieczorynka. 19.10 Dziennik. 19.55
Studio Olimpijskie. 21 .55 d . q. Tyl
ko w niedzielę. 23.15 Studio
pijskie.

19

Niedziela II

14.55 Program dnia,
kampanie, dowódcy,
przygoda, ryzyko — W

grotach. 16/20 Dla dzieci
giusz Michałków — Trzy poma
rańcze. 17 .10 Plebiscyt widzów —

15
15.30

Olim-

Bitwy,
Pasja,

kubańskich
Ser-

Potrzebny
kierunkowskaz

a

jadący
od strony mostu

Prus „Emancypantki’*, scen, i
A. Hanuszkiewicz. 19 Wie

czorynka. 19.10 Dziennik. 19.55 Ki
no letnie — Klub kawalerów —

film fab. poi. 21 .20 W pogodnym
nastroju pr, muz. TV CSRS.
21.55 Studio Olimpijskie.

'Uwaga
Za zmiany w ostatniej "chwili

wprowadzone w programik tea
trów, kin, radia i telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzial
ności.

Sensacje
z przeszłości

W telewizyjnym bloku filmo-
wo-widowiskowym („Tylko w

niedzielę") —

jutro — TVP

godz. 15.05 Iw
tek/sek" swój
sacje z przeszłości" (kolor), który
przygotował i prowadzi red.
Zbigniew Swięch.

Jest to pierwszy odcinek cy
klu, w

wi serię
bliwotci
kultury
dało mu się w ostatnich miesiąc
cach dotrzeć. Jutro obejrzycie
państwo najstarsze • rękopisy i

muzyczne, znalezione niedawno .

w starosądeckim klasztorze Kia-.,
rysek, wśród nich najstarszy
polski utwór czterogłosowy z ,

około 1300 r. „Omnia beneficia".
Zbigniew Swięch rozmawia z

odkrywcą — doc. dr M. Perzem
z Instytutu Muzykologii Uni
wersytetu Warszawskiego oraz

kierownikiem i dyrygentem
znakomitego zespołu Cfopella
Cracouiensis — Stanisławem,
Gałońskim, który wykonuje i .

upowszechnia te znaleziska,

dnia 18 lipca tj.
Kraków nada o .

dziale ^25 kia-'

program pt, Sen-

którym autor, przedsta- •

odkryć, znalezisk i oso- •

zwłaszcza , z historii
polskiej, do których' u-

Kierowcy spoza Krakowa^
szczególnie zagraniczni,
ul. Dietla

_ _

Grunwaldzkiego i od ul. Boh.

Stalingradu w kierunku śród
mieścia, nie wiedzą, w którym
momencie mają skręcić w lewo.
Chodzi o to, aby na skrzyżowa
niu ulic Dietla—Wrzesińska u-

mieścićr na wysięgniku, widocz
ną strzałkę z napisem: Cen
trum. Wówczas pojazdy' skręca
łyby w ul. Wielopole, a nie je
chały dalej i błądziły w okoli
cach Hali Targowej, (ja)

Jutro na ekranach TV całej
Polski — telwizyjne . „prawyko-^
nonie”'.— po 700 latach i zara
zem pełna rekonstrukcja utwo
ru „Omnia beneficia” w wyko
naniu wokalistów - zespołu Cap*
pella Cracouiensis.

Komunikat
Krakowski Komitet Frontu i

Jedności Narodu informuje, że i
w dniu 19 lipca br. (poniedzia- |
łek) w godz,-od 14 do 16 od- 1

będzie się kolejny dyżur pó- 1
selski w gabinecie przewodni- (
czutego Rady Narodowej mia- ' I
sta Krakowa przy ul. Baszto- f
wej 22 w Krakowie, pokuj nr J
47, I piętro.

______________________________
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Budujemy ośrodek rehabilitacji w Krzeszowicach

Do grona entuzjastów dołączyli
studenci Politechniki Krakowskiej

i Akademii
WJAŁAC W KRZESZOWI-
■ CaCH opustoszał. Dom
Dziecka wyprowadził się. For
malne przejęcie obiektu przez
$łużbę zdrowia — z przezna
czeniem na ośrodek rehabili
tacji — nastąpić ma we wrze
śniu.

Towarzysząc na naszych ła
mach zmaganiom w tej spra
wie z radością dopisujemy do
grona entuzjastów studentów
Politechniki Krakowskiej i A-
kademii Wychowania Fizycz
nego — przyszłych architek
tów i specjalistów rehabilita
cji. Zastajemy ich w pałacu na

wakacyjnej praktyce. Wywią
zała się „licytacja”,wrażeń i-

propozycji.
— Mamy — mówi Ewa Fe

luś — szkic zagospodarowania
pałacowego parku, wkompo
nowanego w jego naturalne
ukształtowanie i zieleń. Propo
nujemy 7 traktów spacero
wych o różnym stopniu trud
ności (dwa dla' chorych na

wózkach), odpowiednio ozna
kowanych, żeby lekarz mógł
zalecić odpowiednią ścieżkę
zdrowia.

—- Są w tym szkicu — do-
daje Daniel Uryga — boiska
do gier, bieżnie, jest stoczek z

małym wyciągiem saneczko
wym (latem do opalania). Do
sadzawki można wprowadzić
rowerki wodne a pomieszcze
nie pod pięknym, dużym tara
sem znakomicie się nadaje na

kryty basen.
— Mamy rejestr prac do wy

konania i rejestr zakupów, o

jakie trzeba by już czynić sta
rania. Mamy na myśli przede
wszystkim — mówią Marek
Pieniążek i Andrzej Szczygieł

Wychowania Fizycznego
(kierujący praktykami studen
tów AWF) — wyposażenie 50-
łóżkowego oddziału, który roz
planowaliśmy w szczegółach.
Mógłby to być zaczątek ośrod
ka rehabilitacyjnego stworzo
nego z myślą o chorych z lżej
szym upośledzeniem rucho
wym, którym wystarczy gim
nastyka lecznicza, i ruch na

świeżym powietrzu.
— Przed przystąpieniem do

pracy — mówi Barbara Sto-
bierska — oglądaliśmy, poło
żony w bliskim sąsiedztwie'
pałacu, ośrodek rehabilitacyj
ny kopalni Siersza. Porównu
jąc tamte, barakowe pomiesz
czenia z salami pałacowymi
wyobrażamy sobie, że można

•by tu stworzyć warunki le
czenia z komfortem przes
trzennym.

— A zarazem komfortem
psychicznym — dodają Ale
ksander Noworód i Andrzej
Szuber. Nie ma chyba szpita
la równie pięknie położonego.
Szpitale są na ogół zamknięte,
odizolowane a tu pacjenci mo
gą mieć możliwość kontaktu
ze środowiskiem ludzi zdro
wych poprzez otwarty park.

— A tym, którzy chcą lub
muszą pozostać w izolacji —

dodaje Jerzy Janas — może
doskonale służyć wewnętrzny
dziedziniec pałacowy, oczy
wiście odpowiednio zagospo
darowany.

— Awogóle—tojużbył
głos prawie chóralny — dos
konale, że spotkaliśmy się w

tym interdyscyplinarnym zes
polę. Pouczające dla obu
stron. Nawiązała się współ
praca. Umawiamy się na no
wy wspólny obóz, na Wspól

ny wyjazd do znanych ,Ośrod
ków rehabilitacji w Konstan
cinie lub Restach Śląskich.
Chcemy wspólnie stworzyć
projekt koncepcyjny zagospo
darowania ośrodka. Wspania
łe zadanie w ramach prakty
cznych zajęć dla studentów
architektury, zwłaszcza tych,
którzy zapragną się specjali
zować w projektowaniu tego
Rodzaju obiektów.

ODNOSZĘ WRAŻENIE, że
studentom udzielił się entu
zjazm inicjatorów tego wspól
nego obozu — studentów III
roku architektury PK i koła
naukowego rehabilitacji AWF,
mgr inż. Hanny Haberowej i
doc. dr Adama Pąchalskiego.
Oby im się udzieliła również
ich wytrwałość. (n)

Siedem książek na jednego mieszkańca
Niemiecka Republika Demokratyczna od lat zalicza się dó

europejskich potęg w dziedzinie wydawnictw książkowych.
W r. 1975 na rynku wydawniczym NRD ukazało się ogółem
ponad 6 tysięcy tytułów książek (o 15 proc, więcej niż w

1974 r.), w łącznym nakładzie blisko 130 min egzemplarzy.
Oznacza to, że na każdego mieszkańca NRD przypadło w ub.
roku średnio 7 książek.

Czołowe miejsce wśród wydawnictw książkowych zajmuje
beletrystyka — z 1.100 tytułami i przeciętnym najcładem 20
tys. egzemplarzy. Na drugim miejscu plasuje się literatura
dziecięca i młodzieżowa — z 600 tytułami i łącznym nakła
dem w wysokości 16 min egzemplarzy. Wysoką lokatę zaj
muje w NRD książka społeczno-polityczna i naukowa. Do

najwybitniejszych osiągnięć wydawniczych w tej dziedzinie

należy 40-tomowe wydanie dzieł Karola Marksa i Frydery--
ka Engelsa (łączny nakład ponad'15 min ęgz.) i również; 40-
tomowe wydanie w j. niemieckim dzieł W. I. Lenina (nakład
17 min egzemplarzy).

Z zakresu nauk przyrodniczych' i matematyki ukazuje się
w NRD średnio ok. 400 tytułów rocznie, a z dziedziny tech
niki ok. 600 tytułów.

Same miotły nie wystarczą

Wciąż za mało ludzi i sprzętu
Bfl B A w Krakowie zatrud-
nfl ł* || nia około 1100 ludzi.
■■■ ■ W Przedsiębiorstwu pil
nie potrzeba co najmniej. 40 kie
rowców oraz kilkudziesięciu ła
dowaczy. Skoro z ludźtni jest nie
najlepiej (a nie zanosi się na

zmianę' sytuacji), można sądzić,
iż deficyt ten zrekompensowa
ny zostanie nowoczesnym sprzę
tem. Niestety, tak nie jest.

Od kilku lat Kraków sprząta
10—15 polewarek i tyleż samo

zamiatarek. Z roku na rok nić
nie zmienia się na korzyść. Ma
ło tego: nawet potwierdzone
przydziały sprzętu nie są reali
zowane*. Do tego dochodzi tra
giczny brak części zamiennych.
Z bazy MPO nie wyjeżdża co
dziennie po kilkanaście pojaz
dów tylko z tego powodu.'

Krajowej produkcji Zamiatar
ki chodnikowe ZUS-12, wytwa-
rzańe w Stąporkowie, posiada
ją wady (konstrukcyjne; 5 ta
kich maszyn od kilku miesięcy
nie wyjeżdża na ulice podwa
welskiego grodu (są one w okre
sie gwarancyjnym!).

Nie lepiej jest z wywozem
nieczystości stałych. W br. MPO
będzie posiadać około 50 konte
nerów o pojemności 10 m sześć,
każdy (obecnie jest ich 35). U-
stawia się> je w pobliżu takich
budynków, jak szpitale, domy
studenckie, place targowe itp.
Do ich obsługi potrzebne są mi
nimum dwa nowe specjalistycz-

Od 1< lipca do 15 sierpnia
Teatr „Bagatela” proponuje
publiczności pozycję, którą na

pewno, nawet w letnie upały, i
zachęci do przyjścia do teatru.
Jest to „Szklanka wody’.’ Eu-
gene ;, Scribe’a, komędia że

zręcznie skomponowaną akcją j
i całym -sztafażem dworsko,-
historycznym, od lat niezmien- t
nief bawiącą publiczność. U-
twor ten oparty jest na wy
padkach historycznych z po- ■
czątku XVIII wieku — z okre
su wielkiej wojny sukcesyj
nej.

Reżyseria i kostiumy! Mie
czysław Górkiewićz. Dekora
cje: Janusz Warpechowskt: N/z
Marianna Fiałkowska i Domi
niką Stecówna.

Fot. ZB. Ł/1GOCKI I

no samochody, ale ich nie nia.
Ponadto: - w mieście ustawio

no 2,5 tys. kontenerów małych
(1100-litrowych), a w br. przy
będzie ich 700 sztuk. Aby za
pewnić prawidłowy wywóz
śmieci ’ MPO musiałoby otrzy
mać 15 samochodów z ■wrocław
skiej wytwórni „Presko”.

CO DALEJ?

Z dniem 1 kwietnia przedsię
biorstwa gospodarki komunal
nej rozszerzyły swą działalność
na tereji .województwa miejskflBf.
go. MPO z Krakowa obsługuje
również Wieliczkę, Skawinę i

Niepołomice. Nowego sprzętu u-

zyskaaó tyle, co „kot napłakał”.,
W miasteczkach tych . ustawiono
300 nowych koszy na śmieci; co

pewien czas podrzuca się na noc

kilka polewarek i zamiatarek,
aby doprowadziły ulice do .na
leżytego wyglądu. Taki zastrzyk
w tych niewielkich ośrodkach
jest jednak bardzo widoczny:
Ale z ludźmi też nie jest najle
piej, np. w Skawinie brakuje do
pracy 50 osób.

Na radykalną zmianę w do
stawach sprzętu nie ma co li
czyć. Jedynym wyjściem z sy
tuacji jest poprawa 'dyscypliny
pracy wśród załogi (szczególnie
chodzi o zamiataczy i kierow
ców) oraz polepszenie niezawod
ności sprzętu, dzięki operatyw-
niejszym działaniom pracowni
ków warsztatów i całego zaple
cza technicznego, (ja)

PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW

w KRAKOWIE

ul. Dobrego Pasterza 118

zawiadamia, że z dniem 20 lipca br.

zostaną zmienione

dotychczasowe numery

stacji telefonicznych:
nr 358-47 na nr 160-27

nr 358-44 na nr 160-94

nr 334-40 na nr 161-05

SZLIFIERKĘ talerzową'dó
drewna na papier ścierny
— kuplę. Teł. 734-69, godz.
7—15. g-7470

KALKULAROR amerykań
ski 17-działanio wy, nowy,
sprzedam. Oferty 7529 —

„Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

Zguby

Praca

izebna zaraz po-
do dziecka na stałe,
ów, ul. Zakątek 14/3,

14—17. g-7469

PANI — emerytka — po
trzebna do opieki nad ro
cznym dzieckiem. Mieczy
sław Konsur,, Nowa Huta,
os. Szklane Domy 1/41.

g-7209

FIAT 126 p, nowy — ku
pię. Tel. 707-38, w godz.
7-15. g-7762

CASTROL GTX sprzedam
Telefon 421-21, • poniedzia
łek i wtorek, po godz. 17 .

\7208

Sprzedaż

OWCZARKI szetlandzkie
(minaturowe collie) —

szczenięta — do sprzeda
nia. Kraków, Kochanow
skiego 19/6, godz. 16—17 .

7«79

NOWE niebie segmento
we, impórtówąne» Oferty
7432 „Prasa’4 Kraków, Wi
ślna 2.

RENAULT — sprzedam.
Nowa Huta, os. Piastów
7/2. gr7785
BILARD
sprzedam.
„Prasa”
na 2.

elektryczny —

— Oferty 7778
Kraków, Wiśl-

DESKI lipowe, suche 5/4
cala — sprzedam. Jóźef
pandyra,. Pcim 22, woj.
krakowskie. g-7795
SYRENA 102 — sprzedam
pilnie. Kraków, ul. Ra
kowicka 85. g-7655

TELEWIZOR japoński —

„Sony”, kolorowy, nowy
— sprzedam. Telefon 135-73,
w godz. 19—21 . g-7601
SPRZEDAM samochód Ził
z silnikiem i podzespoła
mi Jelcza 315 M. Stan do
bry. — Stanisław Długosz,
Łapanów, koło Bochni.

g-7405

Lokale

STUDENT medycyny, nie
palący, poszukuje poko-
koju, najchętniej w cen
trum. Oferty 7671 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje
gąrsoniery na rok. Czynsz
za pół roku. Oferty 7646
„Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

PRACUJĄCA pilnie poszu
kuje niekrępującego po
koju przy kulturalnej ro
dzinie. Oferty 7362 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

14 lipca, wieczorem, pozo
stawiono w taksówce na

trasie Grzegórzecka—XX-

lecia portfel z dokumen
tami na nazwisko Anna
Jamrozik. Uczciwego zna
lazcę gorąco proszę o

szybki zwrot. Tel. 445—40,
wewn. 286. g-7780
CHAIEB El Mouloud —

Kraków, Reymonta 81/4 —

zgubił legitymację stu
dencką, wydaną przez
AQH Kraków.,

g-7585
ZAGUBIŁEM dokumenty
(dowód osobisty). Uczci
wego znalazcę prószę o

zwrot za nagrodą pod ad
resem: Jan Dudek, Kra
ków, ul. Spółdzielców
10/56.

g-7644

Różne

DO Paryża początek sier
pnia — zabiorę samocho
dem 2 osoby. Oferty 7595
„Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

NA cmentarzu Rakowickim
odstąpię 2 miejsca w gro
bowcu. Oferty 7402 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZJEDNOCZONE ZESPOŁY GOSPODARCZE

-ZAKŁAD PRODUKCJI CHEMICZNEJ
31-406 KRAKÓW, al. 29 LISTOPADA 94

zawiadąmia,

że od dnia 20 lipca 1976 r. zostaną

zmienione numery połączeń telefonicznych
Dotychczasowe numery centrali: 359-22, 359-47 i 356-57

na numery: 159-22, 152-68 i 153-37

Dotychczasowy numer sekretariatu 369-09

na numer 142 56
K-5446

ZAMIENIĘ dwa. pokoje z

kuchnią, spółdzielcze, su-

perkomfortowe, w Kato
wicach, na podobne w

Krakowie. Oferty 7456 —

„Prasa** Kraków, Wiśl
na 2.

POSZUKUJĘ pokoju lub
garsoniery na rok albo
dwa. Czynsz zapłacę z

góry. Oferty 7465. „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

DWAJ studenci (bracia)
poszukują pokoju w oko
licy śródmieścia (chętnie
z fortepianem). Oferty
7763 „Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

Nieruchomości

SPRZEDAM działkę dzier
żawczą z rozpoczętą budo
wą jdomku letniskowego
w Międzybrodziu Bial
skim. Listy. Biuro Ogło
szeń, Katowice, dla „7152”.

K-5434

SPRZEDAM dom muro
wany — 9 pokoi — wolny,
z placem, Zawoja. Ofer
ty „420988” Biuro Ogło
szeń, Warszawa, Poznań
ska 38. K-5481

KRYNICA! — Sprzedam
działkę rekreacyjną. 33 -380
Krynica, skrytka poczto
wa 138. 1710

u

KRAKOWSklE ZAKŁADY

DROBIARSKIE
bibmb przyjińą zaraz do pracy

w nowo uruchomionym ZAKŁADZIE DROBIARSKIM

w Niepołomicach

następujących pracowników:
• DO UBOJU I OBRÓBKI KURCZĄT
• DO PRODUKCJI GARMAŻERYJNEJ
• DO PRAC ZA- i WYŁADUNKOWYCH

@ DO PRAC SANITARNO-PORZĄDKOWYCH
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy

Przemysłu Spożywczego.
Zakład posiada własną stołówkę i bufet. Możliwe

zakwaterowanie lub dowóz pracowników.
Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji

udziela ZAKŁAD DROBIARSKI w Niepołomicach;
Sekcja d. s. Pracowniczych, w godz. 7—1'5. K-5398

OLIMPIADA
w Montrealu w kolorze
Wielką atrakcją dla miłośników sportu —

transmisje w naturalnych kolorach.

Nowoczesne telewizory do odbioru progra
mu w kolorze — produkcji krajowej i z im
portu — polecają sklepy Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa H ? - d I u Wewnętrznego
(ZURT). ZAPRASZAMYi
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w montrealskiej defiladzie l
(Dokończenie ze str. 1)

Nastrój podniecenia w mie
ście, gdzie za kilka godzin ńastą-

Godz.
piady; .

NIEDZIELA
13—18 — pięciobój

(2 Serie ■ja’żdy

DZIŚ 1 JUTRO
w Montrealu

Co nas czeka w pierwszych
dwóch dniach Olimpiady?
Dziś tylko ceremonia otwar
cia, jutro natomiast (w nie
dzielę) rozpoczną się boje
aż w 14 konkurencjach. Oto
szczegółowy program
z godzinami podanymi
dług naszego czasu:

SOBOTA
20 — Otwarcie Ólim-

Godz;
nowoczesny
konnej);

Godz. 13.36^-3.45 --i gimna
styka (ćwiczenia drużyno
we kobiet i mężczyzn W u-

kładzie obowiązkowym;
Godz. 14—2 — koszykówka.

(6 spotkań eliminacyjnych
mężczyzn);

'

Godz. 14—21 — strzelectwo
(pistolet dowolny i strzelanie ,

do rzutków — pierwsza se
ria 75 rzutków);

Godz. 14.30 — 2— piłka1
wodna (6 spotkań eliminacyj-1
nych);

Godz. 14.30—2 — pływapie ,

(eliminacje i półfinały na 100
m grzbietowym mężczyzn,
eliminacje i finały na 200 m

stylem motylkowym męż
czyzn, eliminacje i finały na 1
100 m dowolnym kobiet, eli
minacje i finały ną 4X100 m ,

zmiennym kobiet);
Godz. 15—21 — wioślarstwo

(eliminacje konkurencji męs
kich);

Godz. 15—18 — kolarstwo 1

(szosowy wyścig drużynowy
na 100 km);

Godz. 15—22— hokej na

trawie (4 spotkania elinu-
| nacyjnę);

Godz. 18—22 i 24—4 — boks
■(walki eliminacyjne);

Godz. 18—21 siatkówka
(spotkania eliminacyjne);

Godz. 20.15—21,30 i 22.45 —

24 — podnoszenie ciężarów
(waga do 52 kg);

Godz. 20—22 — piłka noż
na (4 mecze eliminacyjne);

Godz.
na (6
nych);

Godz.
żeglarstwo

i Igrzysk.

pi. zapalenie. znicza 1 uroczyste
otwarcie XXI Olimpiady, rośnie,
sięga zenitu. Nie tylko wśród
Sportowców, których oczekuje
walka o medale, także wśród
działaczy, trenerów, kibiców.

Denerwują się działacze kana
dyjscy, czy "ich wyąiłki, wielo
letnie przecież, przyniosą spo
dziewane efekty, czy ich praca,
pieniądze włożone w przygoto
wanie tej ogromnej imprezy nie
pójdą na marne. Boją się też ja
kichś nieprzewidzianych eksce
sów ze strony rozmaitego auto
ramentu organizacji ekstremi
stycznych, lewackich, obawiają
się by nie powtórzyła się trage
dia, jaka rozegrała się 4 lata te
mu w Monachium podczas tam
tejszej Olimpiady.

Polska ekipa bardzo starannie

przygotowuje się do udziału w

oficjalnym otwarciu Igrzysk.
Paradne stroje prezentują się o-

kazale, sądzić należy, iż zostaną
zauważone wśród galowych u-

biorów ipnych drużyn. Wmasze-

rują Polki i Polacy na stadion
jako 88 ekipa w kolejności al
fabetycznej (z wyjątkiem Grecji,-
która tradycyjnie otwiera każdy
pochód olimpijski i ekipy gospo
darzy, która zamyka defiladę),
prowadzeni przez chorążego nio
sącego biało-czerwoną flagę. Za
szczytu tego dostąpił- tym razem

kajakowy mistrz świata — Grze
gorz Sledziewski. Poprowadzi on

z górą 200-ósobową’ grupę na
szych zawodników, trenerów, ii
działaczy, nie wszystkich bo 16-
osobowa grupka lekkoatletów,
którzy wystartują pod koniec

Olimpiady, odleci 'z. kraju do<

piero za kilka dni.
W kuluarach żywo dyskutuje

się o szansach poszczególnych e-

kip i sportowców; gazety,..radio
i telewizja całego niemal świa
ta poświęcają wiele miejsca dzi
siejszej ceremonii i następnym
dniom montrealskiej Olimpia
dy. Atmosfera wielkiej imprezy
żywo porusza wyobraźnię
milionów ludzi na całym

cie, wszyscy oczekują z wiel
kim napięciem na to co wyda
rzy się na montrealskich are
nach przez najbliższych 15 dni.
Dzięki telewizji będziemy mo
gli i my, w Polsce, śledzić naj
ciekawsze wydarzenia w dale
kim Montrealu, przeżywać ra
dość zwycięstw, gorycz porażek
wspólnie z naszymi zawodnicz
kami i zawodnikami, Oby tych
wspaniałych, radosnych . chwil
było jak.najwięcej!
.. .............................................. HU.,

)SlKI
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DO EKIPY japońskich spor
towców- zaliczono dwie kuchar
ki. Nie otrzymały one jednak
zezwolenia na zakwaterowanie
w wiosce olimpijskiej, mieszka
ły więc będą w pobliżu, a spor
towcy japońscy będą wychodzili
z wioski aby coś przekąsić.

Australijska sprfnterka Jt
Boyle — dwukrotna srebrna me
dalistka z Monachium w- sprin
tach —oświadczyła, że od swego
występu w Montrealu uzależnia
termin własnego ślubu. Stwier
dziła, że jeśli zdobędzie złoty
medal to wyjdzie za mąż na
tychmiast. ‘Australijczycy żartu
ją terąz, żehtjej wybranek będzie
musiał czekać jeszcze cztery lata
bo R. Boyle jest w słabej for
mie.

O wielkim pechu może łnówić
kubański sprinter, jeden z współ-
rekordzistów świata w biegu na

100 m, Sylvio- Leonard. Kubań-
czyk ę potknął

‘

się we własnym
pokoju w wiosce olimpijskiej i
lekarze stwierdzili odprysk kości
w nodze. Kontuzja -ta elimiriuje
Leonarda z udziału w Olimpia
dzie.

setek
świe-

24.30 — Kingston —

otwarcie

24—2.30 — piłka ręcz-
spotkań eliminacyj-

Jak przed każdą większą imprezą sportową, tak i przed I

Olimpiadą w Montrealu, kieroidnik salonu ZURT-u. przy al.
Inwalidów — J. Pająk przygotował specjalną dekorację skle
powej wystawy o akcentach olimpijskich. Na zdjęciu: olim
pijskie okno wystawowe ZURT-owskiego sklepu.

Fot. JADWIGA RUBIS

Telegraficznie
i MONTREAL’. Wczoraj wy

losowano przeciwników pali
, skich bokserów w turnieju

olimpijskim. .Nasi pięściarze'

zmierżą Się: H. Średnicki —

1 L. Curits (USA), Ł. Błażyń-
I ski — A. Toledo Filho (Bra-
i zylia), L. Borkowski — P.

Cówdell (W. Brytania), L.
( Kosedowski — C. Bbosa (U,-

ganda), B. Gajda — C. Den
ny (Gujana), K. Szczerba —

J.. Nalengetawa (Szwajcaria),
Z. Kicka — Ć. Jackson (UJJA),
J. Rybicki —■’ Ch. Wolker
(USA), R. Pasiewicz — J. P.'
Malayasi (Francja), J. Gortat
— M. Popovic (Jugosławia) i

1 A. Biegalski — J. Tatę (USA).
ZIELONA GÓRA. Z przy

czyn technicznych, decyzją
Komitetu Organizacyjnego
PZLA, zostały ód wołane in
dywidualne mistrzostwa Pol
ski juniorów w 1.a.

WIEDEŃ. Polska para Ku
charski —' Szatko' zakwalifi
kowała się do półfinałów
miksta XIX mistrzostw Eu
ropy w tenisie stołowym.

MONTREAL. Były mistrz
świata w gimnastyce, J, Ti-
tow (ZSRR) został wybrany
prezydentem międzynarodo
wej Federacji. Gimnastycznej
(F. I. G.).

Być albo nie być - piłkarzy Hutnika

do n ligi. Krakowski Hutnik spotka się w meczu „o wszystko”
z zespołem Radomiaka Radom.

I, powiedzmy Sobie szczerze,
tylko zwycięstwo w tym decy
dującym pojedynku satysfak
cjonować będzie licznych — jak
to pokazał mecz z Rakowem —

kibiców hutniczej jedenastki.
Hutnicy nie mogą liczyć na e-

wentualne potknięcie Rakowa
w wyjazdowym meczu z groźną
na swym boisku Stalą Kraśnik.

Piłkarze Radomiaka, którzy
zdobyli w trakcie rozgrywek za
ledwie 2 punkty, nie zrezygno
wali z walki, nie o awans oczy
wiście bo na ten nie mają naj
mniejszych Szans, nie zrezygno
wali jednak ze sportowej, am
bitnej walki do ostatniego spot
kania. We środę' częstochowia-
nie musieli wykazać maksimum',
umiejętności by na własnym te
renie pokonać Radomiaka i to

różnicą zaledwie jednej bramki
(4:3). Jest to sygnał, że piłkarze
z Radomia nie są przeciwnikiem
dostarczającym rywalom pun
kty bez oporu.

Świadomość, że cały sportowy
Kraków oczekuje zwycięstwa i

powrotu Hutnika do II ligi po
winna być bodźcem mobilizują
cym zespół trenera J. Stecki wa.

Jedenastka Stója, Stokłosy,
Sfolczyków i Motyki góruje zde
cydowanie umiejętnościami tak
tycznymi nad jutrzejszym prze
ciwnikiem, posiada bardziej
bramkostrzelny atak. Jesteśmy
przekonani, że skoncentrowani,

rozważnie grający hutnicy roz-

strzygną na swoją korzyść ten

ważny mecz i Kraków po dwóch
latach przerwy znów będzie
miał swego reprezentanta w sze
regach drugoligowców.

W grupie IV Resovia wyjeż
dża do Nowej Rudy na mecz z

Piastem, a Unia Tarnów gra u

siebie ze Stalą Brzeg. Z grupy
tej awans zapewnili już. sobie
piłkarze z Brzegu i o ile nie zaj
dą jakieś zmiany dyscyplinarne
(trzy pozostałe zespoły złożyły
protest do PZPN, twierdząc, iż
w zespole Stali grali zawodnicy
nieuprawnieni) zobaczymy sta-
lowców w II lidze. (wd)■■■ssiBSoaiaiiiSilnillsasssissisiUa
Z życia TKKF

ZAKOŃCZYŁ się drużynowy
turniej tenisowy o mistrzostwo
ognisk TKKF. Startowało 7 zes
połów. W finałowym pojedynku
ognisko Iskra zwyciężyło ogni
sko Włóczki 3:2. Zwycięski zes
pół występował w składzie:
Kucmierz, Marszałek, Kestra-

nek.
JSSWSSSaBSSSSSWSSBW*

MAŁY LOTEK płaci: w I la
sowaniu — za piątki po 168.776

zł, za czwórki po 744 zł, za trój
kipo49zł;wnlosowaniu—
za piątkę 679.990 zł, za czwórki
po 2.361 zł, za trójki po 104 zł.
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Po powrocie tb Konodąi

ii

Dziś początek montrealskiej Olimpiady, spotkania najlepszych
w święcie sportowców-amatorów. W składzie reprezentacji Pol
ski przewidziany był też start koszykarek i koszykarzy, ale
niestety w turnieju' ostatniej szansy, jaką były eliminacje w

Hamilton zarówno Polki jak i Polacy nie zdobyli paszportów o-

limpijskich. Koszykarze wyraźnie ustępowali przeciwnikom, na
tomiast o niezakwalifikowaniu się koszykarek, o czym już pi
saliśmy, zadecydowała jedna tysięczna procentu. No cóż, w spor
cie takie wypadki też się zdarzają. Wczoraj wr.ócił z Montrealu
towarzyszący, ekipie sędzia koszykówki — MAREK PASZUCHA
i jego właśnie poprosiliśmy o ocenę gry naszych ekip w Hamil
ton. / - ■--
— Koszykarze już w przed-

startowych horoskopach skazani
byli na dalsze miejscęyypęsłano
ich jednak mając nadzieję, że

jakimś cudem zdołają Wejść do
puli finałowej, natomiast ze

startem dziewcząt wiązano spore
nadzieje. Szansę miały bardzo

poważną, zaprzepaściły ją wsku
tek słabej odporności psychicz
nej. W decydującym meczu z

Kubankami nasze dziewczęta
grały dosłownie z trzęsącymi się
rękami, popełniały szkolne błę
dy i to była główna.

'

przyczyna
porażki. Bo kondycyjnie i tech-

nicznie były do turnieju przy
gotowane doskonale.

— Porażka
ła,żeiPan
Olimpiadę.

— Niestety,
niej karierze
kówki prowadziłem’ już mecze

różnych turniejów z mistrzo
stwami Europy i świata\włącz-
nie, nie byłem jeszcze nątomiast
nigdy na Olimpiadzie, która dla
sędziego także stanowi wielkie

przeżycie i zaszczyt.
— Ale Montreal Pan „żali

Polek spowodowa
nie pojechał na

W z górą 20-let-
sędziego koszy-

li
Wydawał się nawet przytomniejszy, mniej roztargniony,
znacznie bardziej ożywiony i dynamiczny. Przerywając
ciąg moich myśli powiedział niespodziewanie:
— Pan i Judith nie jesteście zbytnio do siebie podob

ni, prawda?
— Nie sądzę. •

— Czy ona jest podobna do matki?
Zastanowiłem się nad tym przez moment, a potem

potrząsnąłem głową:
». — Raczej nie. Moja żona była osobą wesołą, skłonną

do śmiechu. Nie brała niczego zbyt serio. Próbowała
i mnie do tego skłonić, ale niestety, bez większego po
wodzenia.

— No tak, pan podchodzi do swoich ojcowskich obo
wiązków bardzo poważnie, nieprawda? Tak też twier
dzi Judith. Judith rzeczywiście rzadko śmieje się. Bar-

< dzo z niej poważna osoba. Za dużo pracuje. Ale to

moja wina.
Franklin zadumał się.
— Pańska paaca jest chyba bardzo interesująca —

powiedziałem, bo trzeba było coś powiedzieć,
— Proszę? \" *

Mówiłem, że pańska praca musi być bardzo cie
kawa. •.

— Może dla pół tuzina osób, wszyscy inni uznaliby
ją za śmiertelnie nudną. I pewnie mieliby rację. Ale t~wyrzekł się pan tej swojej wielkiej
co tam...

Odrzucił głowę W tył, wyprostował się. Wyglądał
gle na to, czym był w rzeczywistości. Na bardzo

nego i energicznego mężczyznę.
—tO Boże, ale mi się udało! Mógłbym krzyczeć z

Doktor Franklin czuł co się we mnie dzieje, lecz nie
był tym wcale speszęny. L

— Prawda rzadko popłaca. Ale potrafi oszczędzić nam

wiele czasu, a szczególnie mnóstwa obłudnych słów.
— Czy fakt, że pańska żona odebrała sobie życia, nie

dręczy pana? — zapytałem dość sucho.

u — jWie pan, jakoś nie mogę w to uwierzyć — za
myślił1 się Franklin. — To nie w jej Stylu...

.

— Więc co pan myśli?
— Jak to szybko? Aha, rozumiem. Chodzi panu, o ~^e, Pojęcia. Nie wiem... a co więcej, nie chcę

śmierć Barbary. Ale proszę pana, po cóż miałbym cze- Wledzlec- Rozumie pan?
kać? Po co udawać? Przecież to chyba jaSne'dla każ- Co za niebywały człowiek. Patrzał przed siebie ze

dego, że jej śmierć jest dla mnie wyzwoleniem. ściągniętymi brwiami.

Wyraz mojej twarzy najwidoczniej'rozśmieszył go. — Nie chcę wiedzieć — powtórzył. — Nic mnie to
— Nie mam cżasu na konwencjonalne pozy. Żako— me obchodzi. Rozumie pan?

chałem się w Barbarze przed laty —

.

""

dziewczyną — ożeniłem się z nią, a po roku nie czułem
już dla niej ńic. Jeżeli chodzi o nią, to jej uczucie dla

__

mnie wygasło zapewne jeszcze wcześniej. Nie dziwię kójońy. >0" rozp^awie“wstępnei'
się, ze ją rozczarowałem. Była pewna, ze potrafi mnie ■■ 1J
zmienić. Ale nic z tego nie wyszło. Jestem bardzo wiel
kim egoistą, to prawda i do tego upartym, i zawsze

robię dokładnie to, na Ćo mam ochotę. *

na
sil-

afrykańskiej szansy ze względu na stan jej zdrowia?
— No tak, ale z powodów; czysto finansowych. Za

wierając związek małżeński zobowiązałem się utrzymy
wać Barbarę na poziomie, dó którego była przyzwycza
jona. Gdybym pojechał do Afryki, musiałaby się bar-

-— O Boże, ale mi się udało! Mógłbym krzyczeć z ra- J ...

dości. Otrzymałem dzisiaj Wiadomość z ministerstwa, dzo ograniczyć. Teraz za to — uśmiechnął się szcze-

Mogę objąć,tę placówkę, kiedy tylko zechcę. Postano- Wiń, chłopięcym uśmiechem — wszystko układa się dla
wiłem wyjechać za dziesięć dni, mnie jak najpomyślniej:

— Do Afryki? Byłem oburzony.
— Tak. To moja wielka szansa, czygn nie rozpacza
— Tak szybko? powszechnie znana.

Byłem nieco1 zgorszony, jego: pośpieęhęn^—""'“r gnawać%~-

Wiem doskonale, że wielu męż-
z powodu utraty żony. To rzecz

Ale żeby się do tego otwarcie przy-

była. prześliczną . Rozumiałem, owszem, ale nie podobało mi się to.

Nie. pamiętam już dokładnie, kiedy zorientowałem
się, że, Stephen Norton jest czymś poważnie zaniepo-

a szczególnie po po
grzebie, trzymał się jakby z dala od nas wszystkich

. i przechadzał się godzinami pó ogrodzie z oczami wbi
tymi w ziemię. Coraz częściej, jak to było jego zwy
czajem, rozczesywał palcami swoje krótko ostrzyżone
siwe włosy, aż w końcu wyglądał jak strach na wró
blę. .Ruch ten był tym śmieszniejszy, że bezwiedny
i dowodził niewątpliwie, że Norton, jest czymś całko
wicie pochłonięty. Na pytania odpowiadał bez ładu

, i składu, tak że w końcu zrozumiałem, że coś go
gryzie. Zapytałem go mimochodem, czy aby nie ,o-

trzymał jakichś złych wiadomości, ale zaprzeczył ka-
tegorycznie.. Na tym na razie poprzestałem.

Nieco później jednakże Norton usiłował wyciągnąć
ze mnie, co Umyślę o pewnej sprawie i, to w sposób
bardzo zawiły.

ezył”, zobaczył Fan kawał świa
ta.

— Tak, pod tym względem pod
róż była wspaniała. Poleciałem
z ekipą z Warszawy do Montrea
lu, gdzie spędziliśmy początko
wo 6 dni aklimatyzując się dó

tamtejszych warunków. Zawod
niczki rozegrały w tym czasie
dwa mecze z Kanadą. W szó
stym dniu (dzień wcześniej niż

planowano, z uwagi na zapowie
dziany strajk personelu lotni
czego) polecieliśmy do Toronto,
skąd autokarem do Hamilton,
miejscowości pięknie położonej
nad. jeziorem Ontario. W trakcie

turnieju urządzono nam wy
cieczkę do wodospadu Niagara,
co było dla nas wszystkich nie
zapomnianym przeżyciem. Po
zakończeniu gier polecieliśmy
jeszcze, znów via Montreal, do
Halifaxu, gdzie nasze zawod
niczki rozegrały kolejne dwa
mecze towarzyskie z Kanadą.
Drużyna wróciła do domu, mnie
natomiast zaproszono do USA

abym sędziował (wraz z Meksy-
kańczykiem Antonio Ramire-
zem) cztery mecze kontrolne o-

limpijskiej reprezentacji USA z

zawodowymi zespołami tego
kraju. Były to pasjonujące wi
dowiska, popisy iście cyrkowej
ekwilibry styki poszczególnych
graczy. Mecze rozgrywano w

kilku miastach, zobaczyłem więa
przy okazji Nowy Jork, Bethle-
hem, Philadelphię, Móntisello;
potem z Platzburga wraz z eki
pą olimpijską- Stanów Zjedno
czonych pojechałem znów do
Montrealu i stamtąd do kraju.

— Zna Pan dobrze koszykarzy
ZSRR, widział Pan Ameryka-
nów, kto z tej dwójki ma więk
sze szanse zdobycia złotego me
dalu?

— Trudno mi typować, Rosja
nie to znakomity team, niena
gannie grający zespołowo, o

świetnych warunkach fizycz
nych i dużej rutynie. Amery- .

kańska ekipa jest młoda (gracze
do 23 lat), może lepiej wyszkolo
na technicznie, ale niezgrana. To
soliści, wspaniali w indywidual
nych akcjach. Czy potrafią
grać z ZSRR, doprawdy
wiem, Chcą tego bardzo, bo

ty medal w koszykówce
USA to coś takiego jak dla
w Polsce, złoto piłkarzy. Nieza
leżnie od wyniku, sądzę, że mecz

ZSRR — USA będzie pasjonują
cym widowiskiem.

Notował: (Isngj

wy-
nie '

zło-
dla

nas,

■3'W'

(Cięj dalsgg : w
i:


